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W braku b*men!arza.
Jakkolwiokby ro/bieraś manifest o fede­

ralizacji Austryi, jedno trzeba z góry za­
znaczyć, ze brak mu jeszcze komentarza 
najważniejszego: noty Wilsona do Austro- 
V, ogier, którą byia właściwym manifestu po­
wodem. Jest ona dokumentem niezawodnie 
bardzo oryginalnym, gdyż posiada dar cza­
sowej niewidzialności i  zniknęła z oczu 
ludzkich w Wiedniu, choć podobno została 
w Waszyngtonie napisana i z Waszyngtonu 
w> lana. O jej. treści, która chyba wkrótce 
przestawić być tajemnicą, posiadamy pe­
wne dane do domysłów przynajmniej Iria­
nowi zachowanie się Czechów i Sło­
wian południowych, którzy nie pragną 
w ogóle prowadzić rozmów z Austryą na 
temat swej przyszłej do państwa przyna­
leżności. Można stąd wnioskować, że W il­
son popiera sprawiedliwe żądania Czechów 
i Słowian południowych i że prawo ich sa­
mostanowienia wyobraża sobie nieco ina­
czej, niz autorka manifestu: biurokracja
wic leńska. , '

Manifest ziścił bowiem najpesymistycz- 
ntajsze przewidywania tych, którzy wnio­
sków;;! i o nim z dawnych praktyk austrya- 
cłtiej połOwiczności, O przefasonow-aniu mo­
narchii jako takiej niema mowy. Zabawmy 
twór dualizmu ma być. utrzymany, v,Taz ł  

hegemonią garści żydów i garstki rdzen­
nych Madyarów nad większością innople- 
rnienną. Zaznaczono wyraźnie, że „nie domy­
ka on wcale całości krajów świętej korony 
węgierskiej", czyli żc Chorwaoi i Serbowie 
mają 'być przepołowieni na obywateli owoj 
świętej korony i na szczęśliwych człomtów 
federacyi.austryackic.j; ten sam los spotyka 
Czechów w stosunku do Słowaków, Rumu­
ni mają zaś cieszyć się pięknymi dżwi k a ­
n i mady.nrsz'•zyzny w szkole i w urzędzie, 
równie jak Eusim nółno" y th  komitatów. 
Nie trudno dociec, jakim byłby los tych 
narodów. Judeo-Hungaria domaga się dzi­
siaj wielkim głosem zupekej niezawisłości 
1 „przyjmuje" czternaście punktów Wilsona. 
r małą uwagą, że „nie mogą one zaszko­
dzić tysiącletniej teryt.oryalnej całości i 
państwowej jedności W ęgier" —  czyli, mó­
wiąc poprosfu, mają zamknąć na trwalsze 
jeszcze kłódki obecne więzienie plemion 
mewęgieiokich. Plan piękny, jak widzimy.

Poza tą próbą utrwalenia niewoli jeden 
tylko punkt manifestu jest niewątpliwym: 
wyłączenie Galicyi i. Śląska cieszyńskiego z 
Austryi, czyli, wedhig tekstu, „zjcdnoczepie 
polskich obszarów Austryi z niezawkłem 
państwem polakiem". Natomiast cała prze­
budowa Austryi pływa dalej we mgle fra 
zesu. Ludy preedlitawskie dowiedziały się 
tylko tyle, że „każdy szczep narodowy na

własnym obszarze osiedlenia; utworzyć ma 
własną wspólnotą państwową". To państwo 
związkowe (Bui.»l.?sstadt), ma jednak po 
siadać jakieś bliżej nieokreślone wspólne1 

interesy, które będą reprezentowane przez 
jakiś bliżej nieokreślony rząd centralny i 
zapewne przez jardoś również nieznane cia­
ło parlamentarne. Wszystkie te koncepty 
razem twoizą bezkształtną galaretę, którą 
można wlać w  dowolne foremki i zrobić z 
niej albo babkę, albo eta 5teczko, albo tor- 

j cik. Nic nie jest przesądzone. A  tymcza 
seni powstałyby Rady narodowe, złożone z 
posłów parlamentamyćh każdego narodu, 

i zaczęłyby się dłuższe rozmówki, którym 
akompaniować ma huk armat, załatwiają­
cych się na Zachodzie z szanownym auto­
rem dzisiejszego kataklizmu i współtwórcą 
klęski...

Podobno manifest brzmiał zrazu inaczej i 
uległ przeredagowaniu po nadejściu noty 
Wilsuna. Nie wiemy, c »y  to prawda W  ka­
żdym razie niema w nim mowy o zapowia­
danych onegdaj czterech państwach: czesko 
sio wackiem, południowo-słu wiańskiem, nie- 
mipćldem L.. ruskiem. Zniknęła też wsty­
dliwie linia Sanu, którą chciano nrze- 
ciąć współżycie polsko-ruskie w Gclicyi 
wschodniej, idąc za nałogoweju drnJe et 
impora wiedeńskiego centralizmu. A le trud. 
noby dociec, jak będą wyglądały owe „pań­
stwa związkowe" każdego szczepu na je­
go obszarze osiedlenia? W  ramach tego 
frazesu wszystko można sobie wyobrazić, 
nawet cały szereg państewek niemieckich 
wewnątrz Czech, południowego Tyrolu, Ka- 
ryntyi, Krainy, Pobrzeża, i Isfcryi, niezale­
żnie od państwa niemieckiego z rdzennie 
niemieckich ezęści Prze ilitawu, obok pań ■ 
stwa rumuńskiego .z kawałka Buko winy i je- 
siwize innych izde. < Ii w tej lepiance, która 
składałaby się z samych przybudówek. Maj­
strem murarskim ma być znów rząd central­
ny, któremu „poleca się" przygotowanie 
prac _ potrzebnych. N ic więc w  metodach 
„działania" się nie zmieniło od czasu, jak 
tensam rząd miał przygotować . . .  „wyod 
rębnicnie Galicyi" ze znanym doniosłym 

rezultatem. W  języku biurokracji austrya- 
cldej nazywa się to „daniom szybera". Ale 
tym razem metoda zwłoki jest trochę spóź­
nioną, gdyż za piogiem biura stoi z urgen- 
sem cały w óa t cywilizowany i jogo rzecz­
nik: Wilson. . .

Analizę powyższą przeprowadzamy zre­
sztą z całą bezinteresownością, gdyż spra 

i wiedliwość dziejowa postawiła nąsf szczęśli­
wie za obrębem tego przyszłego chaosu. 
Idzie tylko o szybkie rozpoczęcie likwida- 
cyi stosunków między Galicyą a Austryą, 
aby rokowania pokojowe zastały rzęcz o ile 
możności gotową, nawet w szczegółach. Ale

z tego sąsiedzkiego stanowiska będziemy 
przypatrywali się ciekawie-procesowi roz­
kładu, który postępuje tak szybko, jak był 
nieuniknionym. Stosunki austryacko-wę 
gierskie należały niezawodnie do rzadkich 
dziwolągów i  rozplątanie ich w jakiś rozu­
mny sposób wydawało się bardzo trudnem, 
jeżeli ktoś nie przyjmował metody najwła­
ściwszej, tj. zburzenia wszystkiego do grun­
tu. Ale połowiczność, ebwiejność i brak prze 
widywania, z jakiem przystęDuje się w  tym 
ostatnim mome>aeie do akcyi ratowniczej, 
przechodzą jednak najśmielsze fantazye 
tych, którzy przypuszczali, że austryackość 
znają i z jej metod zdają sobie sprawę aż 
do najdalszych kośekwencyj nieudolności.

Rzeczy polskie.
E par si jmuowel

Konserwatyzm galicyjski jeszcze nie mo: 
że oswoić eię z  myślą, że rozwiązaatie „ara- 
stro-piofekie" należy nieodwołalnie d,o aktów 
galicyjskiej. ćJasnbty. Na ostatnćem posie­
dzeniu dteflegacyjnej kamiisyi sperajw za&rani- 
czjęch  w  Wiedniu di. Biliński, napraw iodli- 
wi ał swych towarzyscy niedoli a narzutu, 
jakoby odrzucili owo lictewiiitoame. Niel —  
wiołał w poczuciu obrażonej lojaŁnośm —  to 
nie my odrzuciliśmy ten pian. Odaraućił go 
■sam r z ą d  s u s t r  j  a c fc ł,  sikoro Odesłał 
P o l a k ó w  d o  t r z y n a s t e g o  p u n ­
k t u  p r o g r a m u  W i l s o n  a! A  popiEe- 
dnio jeszcze zaprzepaścił fcombinacye au- 
stno-Polską hr. Ozernm, Oni aą winowajcar 
mi, —  nie lojalni Gaińcyamie! Zatem —  jeżeli 
dohnze nozumiemy —  rząd amstayncki n a ­
r z u c i ł  pp. Bilińsldm Polskę sijodnccsoną 
i naepo-i^ertą. Zapiszmy to par^narde. Bę- 
dteię unu TŻbcaystą panjiątlcą. w  jaiki aposóh 
•kończyć swe poczyniania były N. EL N „ wiesr- 
»y  aż' do ostatka, błagający pod dtmwłaimi, 
i  których go wy-rcuęono ■—  dlo Potoki i ie  
podległej.

0.

Kampania o zachodnią Polską.
Włcbec ■ perspektywy zwaó cenią w om poi 

^kich piiąsa poiuskc-nieonie elita podjęta karu- 
|parnię, która zapewne sltończy się nie prę- 
jdzej, jak w ostatnim dnśju obiad kciiferem- 
cyi pokojowej. Argumenty, jalrienti opinia 
pruska stara się uzasadnić swój tyfuuł db 
dalszego nanoszenia się na naszej ziemi, 
muszą być pilaiie śledzone i bezzwłocznie 
rrodidiammine naieżędemu oświetLenhn T êkee- 
wożyć ich nie wołno gd,.yż ■ przenikając sy­
stematycznie za granicę, mogą mimo wszy­
stko nrzy paoają,cej ta.m słabej znajomości 
naszych stosunków’ nasycić atareeforę błę- 
dnemi pojęciami o tem, co pczy umą-dizanhi 
nowej Eurojyy z prawa icależy się Polsce. 
Motywy, jaJkiemi Prusacy popierają swój ty­
tuł do zoitrzymamia ziem od Oświęcimia do 
Gdańska, są dwojakiego rodzaju: nieświado­
mie wesołe i cyniczne.

Naturalńiie, przeważają te drugie.
*  • *

Cynizmem w wyborowym, pruskim gatun­
ku są. np. wywody wszeduiiemiodkiej „Tae-

glićŁe Rundiscluau“ ,Vpebłe- aresatą krwawej 
ironii, a 6tresaca y tce się w  zdainlu: „Po l­
aka, która sama nie walczyła, otrzymać ma 
pruskie teirytoiya —  oto pienwsiza próba 
sorowdediLwoścI nowego zwioaKu nanodów". 
Giasecje haikatystyerzneg nie przejdzie ani 
przez myśl, że te „pn rk ie" terytcyra za- 
1 raine zostały,nde tak znowiu dawno p r z e ­
m o c ą  p a ń s t w - u '  p o l s k i e m u ,  które 
istniało tysiąc lat, t. j. dr,a razy tak diugo, 
jak Prusy, i że tu - ihodizl tyulko o przekreśle­
nie rabunku, o powrót d o  iąk dawnego, pra­
wego pasaiadacKa.

WiSEechniemiecikia ,pnore.l insaiuty" nie ro­
zumie tej pnostoj rzeczy, która jednak, ma­
my nadzieję, -^najdiie zrozumienie na poko­
jowej konferencji narodów,

«  *
„Berliner Lokal AnzedgCir1 bdacta, że speł­

nienie żądań polskich grozi odcięciem Prus 
wschodd eh od Rzeazy polsiki przystęp 
do morza. Nie jc-st a;iaszą winą, że się Niemcy 
wepchnęli ood Królewieo, oddalając się od 
swych właściwych siedzib i pctzesOtaikując 
obce fcrajje Nde widzielibyśmy zroszitą tne- 
a części1? w  tem, gdyby niemiecka (półno­
cna) część Prus Książęcych utworzyła oso­
bne państewko, ji kich Niemcy już ma ją pa­
rę tuzinów, (świeżo obrany „król finlan­
dzki" z Hesyi, który waha, się zająć ryzy­
kowny nieco tron w Helsiingforsie, mógłby 
tu otrzymać stosowno zajęcie). Niewiadome 
także, dlaczego państewko wschodiuio-pra- 
skie miałoby koni ocenie nah-żeć do Rceszy,
0 ile się ona oczy wiście w  dzisiejszej posta­
ci u-iawyma. Jeżeli Niemcy ino-ą żyć pań- 
stwofwo poza Rizeszą w  Austryi i Śzw»jea< 
rył, jeżeli dwa miliony Sasów siedimio-gno- 
dddch od setdk k t  mogą. jalt wyspa języko­
wa w  zupelnem terytoryalinem ouerwamu 
od macienzy żyć i rozwija.0 się, to prawdo­
podobnie nie z-rcibi sie dztiura. w niebie, je­
żeli tyież Niemrów wsch^d.Kio-pirueMcŁ. —  
któroy ze wrzg.jęiliu na siwo wyoeobnienJe 
tw> mzą poniakąd analogię do siedraiogrc; 
dr-idch Snsów, zostanie wyposażont^ch odrę­
bną pa.ustwowo~cią —  jak to zresztą było 
już przez dwa i ikd HtuŁedo—

n *  *  '
Prasa hakotystyczna podważa naeze pm- 

wo rewindykacyjne argumentem że połowa 
własno^ i ziemskich w  Poznańekiem znaj­
duje się w niemieckich rękach. Spirąwa nie 
wygląda jednak tak prosto i bedizie musiała

1 być zEopatrzosa w  urochę jkemenituinzy, wo- 
ibec których argument wszechniemił»cild stra­
ci ideco na sile. Najpierw wypadnie odliczyć 
I resztę pozostałych w  pKw-miamin państwa 
! pańskiego poiskich dóbr kononnych. To  raz-. 
..Nastęra-ie tnzeba będzie głęboko zastanowić 
się nad „stanefn p-csuiBS.wirf" komisyi kólo- 
ni/acyjnej, która kuponała ziemię po czę­
ści za polskie pieniądze podatkowe, a po 
części gwałtom (wywłaszczenie). To diwa. —  
Pozostaną jesze::,; do obejrzenia snaozne nie- 
aiaprzeczonie otozary wielkiej własności, 
m ieżącej "do wk ścicieli — Niemców. Dla ha, 
jkatystów ziemia ta, ziemia leżąca w  grani­
cach polBikiego ob^aflu naTOdiowego, ziemiia, 
którą osady polslde Ofrłaisu.ją nieraz klamrą, 
i na której pracuje oceywdóeie polski robo- 
tmik-proletaryusz, jest „ziemią niemiecką1'. 
Rozstrzygać ma —  tytuł własności. A le w 
takim razie „niemiecka" ziemia mogłaby I- 
stnieć także w  Poufcugaiii, gdyby któremuś

z juiukiów zdarzyło się nabyć barn 
|diość?

•  •  *

BiuroJcreUftyHi pnuska, która po tiubtych': 
pięćdziesięciu larach roizb.zeirzor.anii z prze­
rażenie* oczyuna patrzy dziś w nadciągające 
widmo odtenrotu z , ,kresów weohodnioh* 
usiłuje sfałszować fakty, krzycząc w  'do- 
gramie do kanclerza', że Poznańskie me jest 
krajem polskim, że jest krajem co najmniej 
niiródowo Łuięszaiiym, gdyż liczy wśród 
!!.'wej ludności 800.000 Niemców. W  odpo­
wiedzi aa to, konstatujemy, że z  równą słrt- 
ranoścaą możaaby utizymyw.ar’;, iż Szajami o 

silnym ptrccenoie niemieckim, są: północne. 
Fnancya- i Belgia, w  któiycii przebywa w tej 
■ bwili o wiele więcej Niemców, niż w  Tor 
zna.iskiom. Tem, czem żołnierz niemiecki 
w  Belgii —  tom jest pu m ie  pruskiej biuntf- 
‘kracyi, kolonistow i innych pensyooaryia 
szy państwa w TYIelkopolsco: nalurdei*.

OH.

List lubeiski.
Lublin IG października.

W  oczelriwania. *— „Austryacy odchod2ąJ“ —i 
liozcaarcwaiiie. , -- Wypuszczenie więźniów po­
litycznych; zniesienie młocki i rekwizycyi; pv- 
grzeb „Centrali surowców" zapowiedziany .— 
Nabożeństwo za pomyślność Polski. —  Demou- 
stoicsya socjalistyczna: żydowscy wodzowie,

annia chrześcijańska.

Od niedzieli żyje nasze miasto w  gorąca 
ce. Nie każdy dzień następny, leca każda, 
niemal godzina przynosi eoś nowego. Już i j  
ciągu niedzieli pojawijy się pierwsze progło- 
ski o blmkiej jakoby ewakuacyi kraju przez 
władze okupacyjne, powtarzano sobie z ust 
do ust treść rzekomych rozkazów telegra, 
'icznych, ńadeszłych do jeneralnego guber­
natorstwa wojskowego, zarządzających 
przygotowani© wymarszu wojak, pakowanią 
urzędów, odjazd rodzin workowych i t. p. 
„Dobrze poinformowani" zapewniali naweft 
ze odnośne rozporządzenia już się druku-, 
ją, że lada chwila ukażą się nadzwyczajną 
wydania dzienników, obwieszczających z »  
rządzenia ewakuacyjne. Na tle tych •&>&< 
dorności snuto różne projekty w zwuązku 
doniosłą sprawą bezpiec /.eństwa pruhhczue- 
gc... T j7mczasem godziny upływały na pró 
żnom wyczekiwaniu. Niedzielne tłumy mie­
szkańców. używa iących wywczasu na ..Kra- 
kowskiem Przedmieściu" nie zaspokoiły y  
tym dniu swej ciekswotai.

Dopiero nazajutrz w  połudn. godzinacli o- 
krzyki chłonców, zachęcających do kocowa 
nia nadzwyczajnego wydania po wtarzanym 
wytrwałe refrenem: „Austryacy edełouzą'' 
obudziły na. nowo niedzielną niecierpliwość 
i niedzielne rozważanie. Dodatki zawie.ały 
rodzaj komunikatu urzędowego, za ;owiacUt-' 
jącego szereg zmian, częściowo natury po­
litycznej, częściowo gospodarczej. KormnH* 
kat był w  ten sposób ułożony, że zapowia­
dał właśnie „iunctim" między pierwwą a 
drugą kategoryą znu.m. Monarchia au:.trya- 
cko-węgierska —  głosił komunikat —  jooC 
gotowa zwinąć zarząd wcrjsKowy w  PoŁscc 
i oddać administracye rządowi polskie m ,  
skoro ten będzie gotów ao jej Objęcm- Mo­
narchia uczyni wszystko, aby ułatwić p o l­
skiemu rządowi odbudowę państwowej or-

Rozmowa e Folsce.
(Dokończenie).

Do tego celu zdąża cało wychowanie pu­
bliczne. Dlatego to zabroniono użj wania 
jeżyka polskiego w szkole i w ui zędach pu­
blicznych . . .

—  A nawet w  wykładzie rcligii: po­
wiedz pan! —  wołał Istrv: '-'r-k.

—  \Dlatego —  eiągnął dalej Prusak —  
wszelkie względy z laski rządu zachowano 
wyłącznie dla Niemców, a usunięto od ni.h 
Polał.ów, jako wciąż podejrzanych i pod 
nadzorem będących. Jeśli Pojący chcą sprze­
dać majątek, albo są zmuszeni go sprze­
dać, nie mogą togo uczynić dowolnie, ale 
muszą odprzedać Niemcowi...

—  Niesłychane! —  krzyknął Istryj- 
czyk.

—  . . .  Jeśli nabywcy niemieccy nie mają 
pieniędzy, natychmiast rząd niemiecki po­
daje im rękę i przychodzi z hojną zapo­
mogą, aby mogli zapłatę u iścić ...

—  To zgroza! —  mrukną! Istiyiczyk pół­
głosem.

— Polacy przywiązani są do wiary k» 
tolickiej rzymskiej, szanują i czczą swoich 
kapłanów i biskupów —  a rząd pruski ną-

ogół im niedowierza, patrzy na nieh krzy- 
wem okiem, przeszkadza zakładaniu nowych 
paraliI katolickich, gdzie tvlko może i zo­
stawia nieobsadzaue probostwa —  a nawet 
stolice biskunie i arcybiskupie —  bo lud 
domaga się na tych stanowiskach Pola­
ków, a rząd chce Niemców i sprawa koń­
czy się tem,-że nie przychodzi-do wyboru.

—  Nie wspominam —  dodał Prusak. —
0 innych, taniej lub więcej ciężkich zarzu­
tach, jakie Polacy 'stawinta rządowi pru­
skiemu, a które są dostatecznie znane. Zda­
je mi ęię, żem był szczerym, żom nic nie 
pominął. Rzad * pruski obchodzi się tak 
ciężko z Polakami, nie na Siaduje go w tem 
Austryą a może i Rosya, która, jak się zda 
je, nie jest tak wrogo dla nich usposo­
biona.

—  Czegóż trzeba więcej do wniosku, że 
Prusy chcą śmierci —  absolutnie śmierci 
Polski —  śmierci powolnej, ale pewnei?

—  Prawda! Zgadzam »ię z panom. Mam 
tylko' jedną odpowiedź na obronę rządu 
pruskiego. Jest najgłębiej przekonańv. że 
dopóki Polska ma jakąkolwiek nić nadziei 
odzyskania awej niepodległości, jaką miały
1 mają irnie narody, - dopóty, będzie jego 
wrogiem, dopóty zagrażać będzie Niemcom 
i ich wielkości. Niemc.y powtarzają Polsce, 
owo prawdziwie okrutne zdanie z biblii:

Twoje życie jeet moją śmiercią. My nie mo­
żemy żyć obok siebie, mówi Germania do 
Polski. Aby mieć pokój, musisz koniecznie 
przekształcić się. Przestań być Polską, srań 
się Germanią. Do tego ja dążę wszelkimi 
sposobami. Usiłuję zniszczyć jeden po dru­
gim wszystkie elementy twego narodowego 
bytu: religię, język, tradycyę, zwyczaje, a 
gdyby było możliwe, nawet i  prawo ■ wła­
sności. OstatecOio ja jestem silniejsze od 
ciebie; mam prawo żyć bez bo jaźni: zgiń 
jako naród polski, a przetop się i żyi jako 
naród niemiecki. —  Oto obrona prawdzi­
wa i otwarta rządu niemieckiego w  jego 
walce z Polską. Jest to zastosowanie za­
sady otwarcie wygłoszonej przez Bismarka: 
Są narody, które muszą znikać, aby żyć 
mogły i mieć się dobrnę inne. Jak z bie­
giem wieków setki narodów powoli wsiąkły 
w inne, zasobniejsze w liczbę i siłę moral­
ną, (a Polacy są bezsprzecznie niżsi od nas), 
tak też powinno stać się z PoBkami: zger- 
manizują się i będzie dobrze dla nich i dla 
Niemiec, i dla ■ innych. Oto teoretyczna 
obrona rządu pruskiego: obrona szczery
bez niedomówień i —  jak mi się żdają —  
nie do zbicia.

—  Rzeczywiście nic jaśniejszego i bar­
dziej zdecydowanego rzec nie me&na -— 
zawołał Istryjczyk. —  Obrona rządu pru

skiego jest zaprzeczeniem wszelkiego pra­
wa Polakom, jest zupełne m ich potępie­

niem, jest wyrokiem śmierci bez pardonu; 
wszystko wyczerpane. Wobec tego zrze­
kam się wszelkiego innego oskarżania, bo 
ną nie już naprzód odpowiedziano w  sposób 
najbardziej stanowczy.

—  A  co Moma gnore ra  to pawie?
—  Cieszę się, że tak prędko .doszły do 

końca zapasy. Oby. się tyiko prędl o skoń­
czyła głucha a zacięta w;'łka między dwo­
ma narodami: niemieckim i polskimi Tv lkr 
niech się nie kończy śmiercią jednej stro­
ny, t  j. poMdej. Nie! Naaody, a narody 
prawdziwe, jaiki jest naród polLiki, nie umie­
rają. Cierpią, jęczą, szarpią się i miotają, 
mogą dojść do stanu konania —  ale nie 
umrzeć. Polska, która była wałem obron 
nym Europy przed hordami tatarskiemi w 
średnich wiekach, które zła oała zapędy 
tureckie i zatrzymała je pod bramami "Wie­
dnia, a teraz widzi ich koniec nad Bosfo­
rem —  ta Polska, nie zginie. Jest to raczej

j knoczenie umysłowe, niż zbrodnia, sądzić, 
"te  się ją zabije, choćby to miało być po­
woli, bez hałasu, siłą, chytrością —  prawem 
najprzebieglej skonstruowanem.

lVła<toa losów Germanii —  mówiłem dar 
lej —  jest, meżem wysokich zalet. Mogąc 
iednem skinieniem rzucić na .wschód i za­

chód swoje straszliwe wojska, przykftrdnem 
umiarkowoniem i panowaniem nad sobą do­
tychczas zachowuje ogromne dobrodziej­
stwa pokoju; taki człowiek zrozumie, że 
Kędepa i winą byłoby chcieć pochłonąć ja­
kiś naród, choćby nawet, niżej stojący i za- 
tooić go w innym. Zrozumie, żc ucisk mało 
albo nic nie pomoże a raczej nie rzadko 
zwiększa siły, które usiłuje ujarzmić, potę­
guje nienawiść a przygotowuje godzinę po­
msty; zrozumie, że jest to wielką mądro 
ścią uszanować, tradycyę, dać szeroką wol­
ność wyznania i dozwolić na święte po­
słuj iwanie się ięzyłdeni ojczystym nie na- 
"uszać ale bronić praw ustanowionych przez 
naturę a zachowanych biegiem czasu. Oto 
mój —  nie powiem wyrok —  ale moje 
marzenie, pragnienie, które, sądzę jest' też 
pragnieniem wszystkich uczciwych i ko 
chających prawdziwe dobro!

Tyle wyjątku z książki włoskiej.
Pragnienie szlachetnego księcia Kościoła 

nie ziściło się, jak widzimy. Polityki Prus 
wobec Polaków nie przecięło zrozum1 enie, 
że „błędem jest pochłonąć jakiś naród". 
Przecina tę politykę dopierc miecz.
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■"i\ IIilzaćyi i postawić mu w razie zażądania Ufo re^oliieyi spoJecztfejf- popSelnaJą pracuś-{ rfaa&t i ?  p. Wldocziife używanfs Kolei tfek-' Z ZARSZYNA '[o**!#? Swfoka? Tteą nam:
rozporządzenia i r-y f-t:

rzz środki i urza lżenia. W zamian za to o- 
czekujo monarchia, żo kraj bidzie jaj poma­
cał ze twoich- nadwyżek środków spożyw­
czych i surowców za odpowiednią rekompen­
satą. Obocna wojskowa gospodarka została­
by ws trzy mSria i  oddana polskiej ergami 
zacyi.

T rzy zupełnem zresztą zrozumieniu podo­
bnego postawienia kwestyi z punktu widzę 
ciii. władz okupacyjnych, komunikat zrobił 
naogół niezbyt korzystne wrażenie, a to z 
powodu nadmiernej liczby „konjunkTur“  w 
sy, |j si ylizjteyi. Zamiast powiedzieć jasno, 
że oddanie administraeyi czyni się zależnem 
od takich a takich wa.runków, użyto sta 
tc j wiedeusko-hiurokratycznej formy, któ­
ra popiostu mrozi tutejsze społeczeństwo. 
Nierzadko snotykało się charakterystyczną 
iiitoroiotaeyę komunikatu, że mianowicie 
■oliodżi tutaj o okazanie prezydentowi Sta 
nów Zj«dnoezorij9rj|i gotowości do pójścia po 
linii jego warunków przy równoc.zesnem 
ii ri.Mstw leniu jej wskutek szeregu wanm- 
l.óv,- ujętych ogólnikowo i obwarowanych jo- 
t>; cze w dodatku stylistyczną rabułistyką. 
1«» komiuiikacie wie tutejszo społeczeństwo 
tym, co i przedtem, gdyż nie stwarza on 
żadnych realnych podstaw do rozpoczęcia 
'Yzajcuniej' wymiany - zdań w poruszonej 
jewostyi. Jost to tasama metoda, którą 
wprowadzono 'najpierw w akcie 5-tego li­
stopada, a następnie zastosowano jeszcze 
.kilkakrotnie, zwlaszc-za przy wszystkich 
aktach t. zw. ..rozbudowy państwowości 
polskie i!‘.

Ń »  polepszenie nastroju wpłynęło do­
piero zarządzenie jenerał-gubernatora Lipu- 
szc/aka, którym zarządził we wtbrek na 
prośoe deputacyi, wysłauej przez manifesta- 
cyjny pochód, odbyty po nabożeństwie, wy 
puszczenia połityc-.nych więźniów i polskich 
żołnierzy, natychmiastowe wstrzymanie w 
całej okupacyi rekwizycyi masła i miodu, 
cofnięcie żandarme-ryi z rogatek miejskich, 
prawo swobodnego przemiału zboża dla wło- 

> ścian, wstrzymanie młocki przez parowe 
młocanuo* austryaćkie, tudzież zniesienie 

•cenzury. Nadto zgodził się jenerał-gMberna 
tor, aby osławiona okupacyjna „Rohstoff- 
Eenbrale" oddała swoje itirowco mającej po­
wstać Polskiej Centrali handlowej. Również 
nastąpi wstrzymanie rekwizycyi zboża i 

' przekazanie funkcyi obrotu z’x>żejł w  lęce 
polskiej instytucyi społecznej, skoro ta tyl­
ko się zorganizuje.

Tym  sposoł m i liibelski jenerał- gubema 
bor z jednej strony napnarail swoją dceytyę 
wrażenie njlejasnego komunii atu władz na- 
czelnychj z drugiej zaś strony zoryenlow&ł 

T się doskonale w politycznej sytuacyi. Zarzą­
dzenia jego bowiem .zostały uzyskane za 
wstawieniem s:ę derutacyi z łona najpowa^ 
żniejszych sfer społeczeństwa. „Lewicow­
com", urządzającym uaza jutra, aa własną rę­
kę swój obchód, nie pozostało .nic innego, 

| jak tylko zadowolnić się dokonanym fak- 
-mtem. Wracającym z więzienia na zamka w i; 

in iów  politycznych witały emuzyastycznie 
setrnfw mi ulicach nieprzejrzane szeregi 
mieszkańców.

\Te wtorek odbyły śię o godzinie 10 ra- 
tio w kościołach lubelskich nabożeństwa za 
pomyślność wolnej, zjednoczonej i niepo­
dległej Polski; widniały także mundury au- 
stryackie —  to Polacy z Galicyi i Czesi. O 

, godzinie 11 i pół ruszył z pod katedry ol- 
. brzymi pochód z orkiestrą straży ogniowej 

na czele. Uwagę zwracała witana oklaskami 
grupa dowborczyków z szablami u boku. 
Pod pomnikiem Unii lubelskiej przemawiali 
włościanin z lubartowskiego, Szczepan Wró 
bel i p. Gajewski, nawołując do zespoleni* 
wszystkich sił narodowych i żądając jak 
najszybszego tworzenia armii narodowej, jar 
ko najskuteczniejszej gwarancyi wolność? 
zewnętrznej i prac ustawodawczych Sejmu. 
Ulicami, przysirojonemi we flagi, poi# 
wał pochód aż rod „Ogród Saski", gdzie 
i bjfcomu jednego z domów wygłosaono sze­
reg przemówień. Ostatni z mówców, p. M 
lla jnrski, postawił wniosek, by wysłać na 
tychośast denutacyę do jeneraia-gubema- 
tora w sprawia znanybh już żąaań. Uwagę 
ziraumłu zachowanie się ludności żydow­
skiej, która ostentacyjnie usunęła się od u 

- d?Wu w uroczystościach.
3a to dpiiś od wczesnego ranka robił Lu- 

frhn •hwidami wrażenie stolicy żydowskiego 
paSWwm. Odznaki bund o we i inne socyałi- 
Utytuse widniały i na hńłatach ortodoksów 
0 pcw* Pramy Krakowskiej i na zarautkach 
„poatępo iiców " żydowskich. Na ulicach 
pnywtowuły grupki robotników, którym 

stojący w pośrodku agitator coś no- 
inięlai i a półgłosem tlómsucaył; przy każdej 
eaś takiej grupie stali jeden łub dwaj se 
n ic s f konbroloirzy, śledzący b uśnie każde 
#bonro ,dttiosiehnika“ . Stansayzaaa zaś prze- 
cbatkala się po „K  raków skaem Praed mie- 
ściu" z mrną wodzów, którym dowództwo 
pmpshodza widocznie łatwo,, może aż za ła­
twe... Z ptnzyk rością trzeba było patraeć, 
jak saeregi polskich robotników aocyaliety- 
cjcrysh szły demonstrować na własną rękę

o ma jeszcze te - ; wszystkiom ci, którzy na wojwLe we forbany 
urośli.* Miasto, dało »ię  diziwnie »ł»rroirywv 
wać. Zamknięte były sfldópy, restaurareye, 
culdornie; fiakry nie z^atwiły sie na poste- 
runkach: ule —  co najśr. :eTBiniej jze —  nie 
można było nawet kupić dziemak 5w, anś- 
Icnęłi bcwiem taicie i ^rtai’ Kteaaici“ , SjHize- 
dający gamety na irFc&an. T o  jmż naprawdę 
śmieszaie i niemądre, nawet ze stanowaBikta 
soe-yaili&Łyozikjgu . Silnie skonsjjijirowaaie 
wojsko oh sadziło wyloty uiic. Pochód od­
był się spokojnie.

Z miasta,
MUZYKA KOŚCIELNA. W niedzielę 20 bm. 

podczas cichej Mszy św. o godz. 12 w połu­
dnie w kościele N. P. Maryi wykona „Kwartet 
krakowski11 „Inrgo1-1 z kwartetu smyczkowego 
Uiindla. Kwartot wykonają pp.: Syrek, Sehus- 
ler, Szalew^ski, Kuflcelc. Prócz togo. J. S. Ba­
cha „Air11 prof. SjTek. Kubicek: ,,Ave Maria11, 
Trio: altówka, wiolonczela i organ — wyk ćpa­
ją pp.: Szołowski, Kubicek, Stvś. Frnnz. 1 ho­
mo „Andante Roiigioso11 solo na wiolonczelę, 
E. Kubicek. Organ W. Styś.

K k AKÓW BEZ CHLEBA. We wczorajszym 
popołudniowym numerze zamirtciliśmy komu-, 
nikat prezydyum miasta z zawiadomieniem, że 
zachodzi obawa, iż w przyszłym tygodniu mie­
szkańcy Krakowa będą pozbawieni możności 
nabywania cni oba kartkowego w piekarniach 
rejonowych, ponieważ fil'a Zakładu ohrotu 
zbozem we Lwowie dotychczas magistratowi 
mąld chlebowej na "twdzień nie przy-
OzielikL A  więc będziemy z u p e ł n i e  pozba-- 
w i e n i  c h l e b a  kartkowego już w parę ty­
godni po żniwach! Mieliśmy pełne r&cye chleba 
przez dwa tygodnie, następnie przez dwa ty­
godnie racye do po’ owy zmniejszone —  obe­
cnie, -w drugiej połowic października, namie­
stnictwo poradnictwem filn. Zakładu obrotu 
zbożom nie uważa za stosowne na. et tyle mą 
y  Krakowowi pe-zydziołić, aby wystarczyło na 
zrrniejszonę do połowy racye.

Ttamac^.inie cię Zsrklwlu obrotu zbożem, te 
.producenci gary jscy nie dostarczyli nałożo­
nego na nieb kontyngentu ziarna, me wytrzy­
muje krytyki Producenci doćychcaas z pewno­
ścią doetsuczyłi tyle ziarna, te dia miasta na­
szego na pełne racye chłel*a bv wi starczyło, 
ale mąka z tego ziarna poszła do Wieduia, rdzie 
są pełue racyo, podczas gdy bardzo liczne sfo­
ry nasze* ludności, które nie posiadają bardzo 
snactnyrśh dochodów, miss^ą przymierać gło­
dem Postępowanie takie jest lekkomvćlnem 
rmuriem % eWpłlwością do ostateczności nie- 
flotan i wojny i JrotYzną doprowadzanej lu­
dności? Odpowiedzialność za skutki tego po­
stępowania poniosą te czynniki, które w ten 
sposób traiktują naszą ludność.

KOBIETY DO RADY REGENCYJNEJ. 
Kon.itet Zjednoczonych Stow. kobiet polskich 
na zebraniu dnia 12 b. m. dal wyraz radości 
wóhoc aamorzuuiego kroku Rady Reęeucvjnej 
i wyraził jej cześć, adresem do niej wystoso­
wanym.

POSł,UCHANIA U WICEPR. ZOLLA. Wice­
prezydent Ra ly szkolnej krajowej Dr Er. Zoll 
będzie przyjmował w Krakowie, w rektoracie 
Uniwersytetu w  dniach 21, 22 i 23 b. m. od 
godz. 5—7 wieczorem 

WYWOŻĄ JARZYNY Z DĘBNiK. Dotych­
czasowy dzierżawca folwarku w Debnikarłi, 
będącego własnością gminy, p. Chaim Schti- 
nowitz, sprzedał zbiór marchm drugi<onu ży­
dowi. p  Kwadratowi, który odsprzedał ją dla 
wywozu. Auromobile wywożące poczyń Ty 
szkody, zniszczyły bruk w rynku dębnickim 
i uszkodziły karr:enicę hr. Romera.

Wydzierżawienie folwarku jest pokłosiem 
dawneg gospodarki gminnej, która Chaim owi 
Scheinowitzowi, plącącemu protekcyjną tenutą, 
dawała olbrzymie zyski Podczas, gdy magi- 
sirat zakupywał dla kuchen obywatelskich ja­
rzynę po paskarskich cenach, produkt, pocho­
dzący ze stukilkodziesięcin morgów gmmnego 
gruntu, paskarre wywozili zagraeii^. Obecnie, 
jak nas zapewniają ustanie już dawne marno­
wanie publicznego grosza, bo gmina, ujmuje 
gospodarstwo we własna admimctracyę.

NIEPORZĄDKI TRAMWAJOWE. Je^n 
i  przejezdnych z Lublina pisze nim: Nawiązu­
jąc do uwag w rpaawio nieporządków w ruchu 
tramwajowym, poruszonych w Nr 233 ..Głosu 
Narodu", podi ieść należy, te każdy do Krako­
wa przybywający odczuwać musi zaniedbanie, 
dające się dotkliwie we znaki szczególnie ob­
cym, przyzwyczajonym, pomimo pewnych nie­
dostatków, ze stoeunkćrs wojennych wj nikają- 
cych, do ładu europejskiego. Wystar< zy, nie 
zapytawszy się wpierw dokładnie, wsiąść do 
wozu oznaczonego tabliczką: „Podgórze11, aby 
,zajechać na pewne do „Dworca towarowego"; 
na zwróconą zaś uwagę w tej materyi odpo­
wie konduktorka: „Przecież, nie dziecko i wie, 

w efcwiM dla ojczyzny poważnej, pod wę-, dokjfi wóz jodzie" —  zmiana baw ‘ un łabl?czek 
rm aiem , niesionem nad thpnaani: ^łioch : or. e ńacyjnych nie leży w zakresie działania 
żyje rer olucya!“  —  jakby mało jeszeso i pań kondiiktorek. Na bardzo wielu wozach zre- 
nieewoaęść przeszło przeiz nieszcizęsną polską j sztą brak zupełny takich tabliczek, wieczorem 
aieoiię. Sn, utnem jest to, że C4 robotnicy j brak czerwonych sygnałów, brak wreszcie prze- 

' WMibamawiają się nad tem, diaczego ha- 1 w.ifrde tablic, oznajmiających miejsce przy-
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try^uiej jeet tylko dla rdzennych Krakowian 
przewidziane, obcy zaś tułać się musi i dopy­
tywać, do jakiego wozu wsiadać powinien, aby 
bez nSBoetrzebnych zawodow i straty czasu 
dostać na pożądaną ufioę.

W OBRONIE ZABYTKÓW POlSFICH. Kul­
tura polska poniosła znowu niepowetowaną 
stratę na połu muzealnych zabytków.. Loezło 
bowiem naszej wiadomości, te w jednej z o- 
koliczuych parafij Krakowa przed paru laty 
był przy c Inawianiu starych obrazow i rzeźb 
zajęty ni«jski p. Mi ssyuław Głąswkl W tyzn 
też czasie udało mu się nabyć od tejże pa­
rafii dwie polichomowane rzeźby (ezkola Wita 
Stwosza), pochodzące z początku w. KVL Te 
1 'sioryczne zabytLi knhury naszej winny dziś 
znajdować się w jakiemś muzeum polakiem, 
gdy tymczasem doszła Las wieść, że p. Gąsecki 
sprzedał je wiedeńskiej arnykwarskńj fLemie 
„Schwarz— Judkiewicz", grasującej od szeregu 
!at, pu naszem‘mieście i wykupującej, co tylko 
sposobność nadarzy z 'dziedziny kultury i świę­
tej tradycyi polskiej —  do Wiednia i Berlina! 
Należy zatem przestrzedz parafie polskie I zle­
cić im, aby przeprowadzały ścisłą kontrolę nad 
skarbami sztuki polskiej, które — jak tego do­
wodzi powyższy przykład — pód pozorom od-, 
nawiania zostają wykupywane i wywożone za 
gre ieę . ,

O DOKUMENTY I PAMIĄTKI LEGIONOWE. 
Do powracających legionistów zwraca się za­
rząd Polskiego Archiwum i Muzeum wolennego 
z gorącą prośbą o składanie w zbioraeń jogo 
wszelkich dokumentów i pamiątek wojennych, 
legionowych (także parniętsików i wspomnień 
osobistych z ostatnich przeżyć). Obowiązek 
narodowy względem przyszłych pokoleń naka- 
zujo przekazać im jak najwięcej świadectw 
czystej prawdy dziejowej. Złożone w darz* 
Warszawie, stanowić będzie P. A. W. trwały 
pomnik ostatniej naszej walki o niepodległość. 
Zarząd Archiwum rozsyła ra żądanie be-phn- 
tnie broszurę o „Colach i zadaniach P. A. W."1. 
Adres: Kraków, ul. Sławkowska 17 (gmach 
Akademii Umiejętności, I p.). Godziny urzędó- 
we: codziennie od 12—2.

CZ\ SĄ BOLSZEWICY W KRAKOWIE? 
Z powodu podanej przez jedno z pism miejsco­
wych wiadomości, że pojawił się ną bruku 
kiakowskim działacz bolszewicki z Moskwy, 
Birnfeaum, dyrekeya policyś informuje nas, ż » 
przeprowadziła w tym kierunku skrupulatne 
dochodzenia, wedle których okazało się, że w 
cukierni Michalika owego wieczoru nie znaj­
dował się Bimbaum z Moslrwy, lecz rzoźnik-ze 
Zwierzyńca, Maksyirrlian Rcdlich, w towarzy­
stwie brata Rudolfa.

PAN OZYASZ KNOLL. Z kół kompetent­
nych otrzymujemy następujące uwagi; W  po­
czątkach r 1917 C. O. G. nabi ła od księcia 
Jerzego Lubomirskiego za cenę 12,000.000 K 
około 600 uOo m* drzewa do ekspioatacyi w 
dobrach rozwadowskich. W następstwie zawar­
to z wojskowością układ przejścia ekspioatacyi 
wybudowania kolejki wąsko*orowei, tartaku, 
prsyczem wojskowość miała zużywać Da wła­
sne cele 75 proc. drzewa wyeksploatowanego, 
25 proc. zaś oddawać C. O G. Ponieważ osta­
tnio wojskowość pokryła swoje zapotrzebowa­
nie, przeto C. O. G. powróciła do całej no.-my 
100 proo. z ekspioatacyi i w . drodze c i c b e j: 
bez ogłoszenia konkursu, a z pominięciem zgło-

nych przedsiębiorców, jak up.: Galicyjska Spół­
ka dła przemysłu drzewnego, b?r. Goetz-Oko- 
cimski, ks. Jerzy Lubomirski Cwłaściciel Roz­
wadowa) i inni, oddala eksploatacyę O z y a- 
s z o w i  K n o l l o w L  Ponieważ Ozyasz Knoll, 
faktor z Nadwórny, nie jest żadnym zawodow­
cem, a tylko w drodzo handlu paskarskiego 
doróbil się majątku na wódce, cegłach i t. p., 
przeto jest rzeczą godną uwagi, jaki stosunek 
może łączyć C. O. G., skoro obdarzyła go' ta- 
kiern zaufaniem.

P,°.n Ozyasz Knoll, nabywszy prawo ekspioa­
tacyi olbrzymich praesrrzeni laęów rozwal o w- 
skicii, laraz rozpoczął działać. Za Wysokiem 
odstepnem proponował różnym firmom zagra­
nicznym przekazanie umowy, zawartej z nar 
mieetnictwem, względnie C. O. G„ i wreszcie 
z handlarzem drzewnym SiiDerateinem z Pragi 
transakcyi dokonał.

W ten sposób C. 0. G. poparła skutecznie 
psskarza z pominięi-iem żawudowych krajo­
wych firm i umożliwiła obcemu przedsiębiorcy 
objąć poważny objekt krajowego gospodar­
stwa W i egu  ręce.

Wojna* pozostawiła na naozem -mSasłeczki. swe 
ślady zniszczenia. Zburzone do szczęt”  podczas 
ofenzywy majowej w r. 1915 nie podniosło się 
ono do tej pory z gruzów. Obecne czasy prze­
żywamy pod wrażeniem nowi cb wypadków po­
litycznych. Gaiła ludność tutejsza z żywem ser­
cem od< suwa powagę chwili, jaka Dadeszła dla 
narodu pofakieg D.

Charę kt^ystycamem jest zachowywanie się 
tutejszego i y d o j t w a ,  które syem postępo­
waniem daje nowy dowód szkodz rnia sprawie 
polsk_ej, Ot-o pojawiły się w nrieśirie odezwy, 
wzywające żydów do +>umnego wzięcia uaziata 
w manifeetacyi p r z e c i w  p r z y ł ą c z e n i u  
Galicyi do Królestwa Poiskiega Agiłoey« idb 
mogą tylko rozdrażnić tirtejszą ludność i.stwo­
rzyć podatnfeiszy grunt dła antysemityzmu. 
Komentarze zhyteczńo.

KU CZCI KILIŃSKIEGO Z Dąbrowy Gó.ni- 
czej donoszą: Minionej medzieli odbyło się tu, 
z inicjatywy Rady rzemieślniczej, zebranie 
przedstaw idoli tutejszych inatytucyj, oraz za­
proszonych osób, celem obmyślenia sposobu 
uczczenia pamięci'Kilińskiogo. Program obcho­
du ma obejmować uroczysto nabożeiistwo, od- 
czyty, przedstawienia i t. p. Myśli wzniesienia 
pomnilra znniechano, natomiast zgodzono się — 
na wniosek p. Edwarda Kosińskiego —- zało- 
znia w Dąbrowie szkoły rzemieslmozej im. Ki- 
lińskiego.

TEATR LITEWSKI W WILNIE. W kołach 
Irtowskii-h powstał projekt zebrania znaczniej­
szego funduszu na cćle teatru litewskiego i na 
popieranie swojskiego artystycznego ruchu. 
Założony ma być teatr narodowy w Wilnie, w 
którym ma być ognisko cab-j .knlturata'-! pro­
pagandy artystycznej litewskiej. Fundusz® ma­
ją złożyć wszystkie zwir.7.ki litewskie, polity­
czne, kulturalno i gospodarcze. SpodziCy/ans 
iest toż znaczniejsza ofiarność prywatna.

ZAWIESZENIE „NO W EJ GAZETY". Z War­
szawy donoszą, że władze niemieckie zawlos!ły 
w Warszawie wydawnictwo „Nowej Gazety", 
ponieważ ta zaprzestała posypać pismo do u- 
przedińej cenzury i wychodziła meocjnzu o- 
wana.

ZAMORDOWANIE ŻANDARMÓW. W uzu­
pełnieniu podanej przez ran wiadomości o za­
mordowaniu przez dwóch dezerterów -bandytów 
na drodze w gminie Krzczonów w pow. my­
ślenickim żanaaro, iw Witon»i 'ego i Pele- 
szczuka —  dowiadujemy się, że czyn zbrodni­
czy dokonany został w biały dzień, w chwili, 
gdy jadący wozom w towarzystwie wójta i 
nauczyciela z Krzczonowa żandarmi dopędzfli 
bandytów i schodzili % 7 oau, ahy ich zapytać 
o legitymacye. Wówczas bandyci cztery razy 
strzelili i pokłżyli jupem *andamów. Strzały, 
dano do wójta i na^t/ydola, chybiły. Bandyci 
nastopnie-wołnym krokiem poszli w rwoją dro­
gę. —  Od roku pzzeesło oni postrachtaj wsi 
powiatu myśleniekłego, po których chodzą 
swobodnie, terroryzując ludność i wymuszając 
żywność i pieniądze, Ni&zbędnem je. t żaru, 
dżemie na nich obławy wojskowej i poćn'« yoe- 
uia «ch inaczej zbóje o? dalej bezkarnie będą 
kraść, rałicwaś, a może i  nowego morderstwa 
się doma&tcsą.

Krajowe Biu.ro zaprwołanie, że Wiedeńskie 
Cehtralne Biuro iarzynowo-owocorre nie będzie 
robiło użytku i  przysługującego mu prawa 
wystawiania cortefikatów przewozowych, o ile 
chod7,i o towar galieyj ;k‘.

Krajrąwe Biuro obrotu jarzynami owocami 
(„B o j") wzięło sobie również za zadanie o* 
ehronę konfiumentów przed wyzyskiem i w tyra 
celu ' będzie przeprowadzało (ścielą fcontroię 
przekraczania cer maksymalnyich. Ceny te wy- 
ńosją za kapustę i buraki 40 K  za 100 kg, 
w handlu hurtownym, loco stacya załadowania.

ZNIESIENIE OGRANICZEŃ W  RUCHU PA­
KIETO W YM  Dyrokcyra  poc.zt i telegrafów ko­
munikuje, że ministerstwo han.łlu reskryptem 
z dnia 13 b. m. r.uitsło wszelkie ogTaniczenią, 
w ruchu pakietów prywatnych do Wiednia.

Z tn ia ć f in iU  I komutrikały. 
DOROCZNE REKOLEKCYE, urządzone sta­

raniem Kongiregaoyi nauczycielek krakowskich, 
szonych ofert na eksploatacyę przez-prywat- rozpoczną eię 21 b..nu, t. j. w ponirdriałck,

o godz. 7 wieczorom w kaplicy aodalicyjnej 
przy kośiiielc śu. Barbary i trwać będą do 
'25 włącznie; 26 apowiedż, 27 wspó'na Komu­
nia św. o godz. 8. ■ O jak najliczniejszy udział 
uprasza się wszystkie pp nauczyciclkL 

Dnia 20 b. m., t. j. w niedzielę,, odbędzie 
się w sala Tow. moln-, p l Szozeiiański L 7, o 
godz. 4 urocayetość • Ehiclisrystyczna, urządzo­
na staramaem Sckcyi euchan-stycznej Kongre­
gacji naucz. krak. Odczyt: „0  czci -Najśw. Sa- 
kra.mentu" wygłosi O. Jacek Wuroniecki.

KOMITET „DOMÓW RODZINNYCH IM. TA­
DEUSZA KOŚCIUSZKI* w Krakowie podaje 
do publicznej Wiadomości,, że ze sprzedaży o- 
znak manifestacyjnych w dniu T2‘ października 
b. r. osiągnął czysty dochód w kwoc;e 1525 K, 
który to dochód praemuaczono na Ochronkę 
w Ludwinowie, gdzie są umi«w*iZone sieroty 
pc legionistach i żołnierzach. ■

Komitat składa tą dróg* serdeczne podzię­
kowanie Szanownej publiczności.

KRAJOWE BIURO DLA OBROTU JARZY­
NAMI I OWOCAMI. Z dnian 1 października 
b. r. zorganizowane zostało, na podstawie roz­
porządzenia c. k. Urzędu dla' wyżywion-ra lu-

NEKROLOGiA.
Marya z książąt Sapiihów W ł a d y s ł a w o ­

wa  hr B r a n i c  li a zmarła dnia 12 b. ul w 
Kij o v/i o w 71 roku życia.

W Warszawie zmarł w 55 . >k-i życia Z d z i ­
s ł a w  P r a ż m o w s k i ,  dzicnnikaiZj syn zna­
nej pilarki, Teresy Prażir.owsklej.
W  dniu 17 b. m. /.madł we Lwowie, po Iljgiej 
chorobie S t a n i s ł a w  G r a y  t ne r .  znany, 
powlcściopisarz i autor drauiatyczny. Urodzo­
ny w Warszawie w roku 18-l i, jako syn pre­
zydenta stolicy, około toku 1832, po utracie 
majatku przosi-alił się do Galicji i rozpoczął 
pracę literacką. Pierwszą jc^u powieść, pod ty­
tułem „Mnmm sjnek', pt/.jjęła' krytyką oar- 
dzo pochlsbras. ł ’o niej nasrą: ijo kilka iimy>:ii, 
które zwrócdy na siebie uwagę żywą i intrne- 
sująoą fabułą, oraz potoczyć.-igłą. Oprócz po­
wieści pisał ś. n. Grayl.ner fccmedye, 7 ki irych 
„Fredziu" 1 ,głodka krucizAa" zd >lyły swrg-ł, 
czasu znacznh powodzenie na s'euach polskich. 
Przyswoił toż naszej literaturze wielo ulw ir.ńy 
Z liCeratury francuskiej i ;o-:j,JsT’ ij. Do Osta­
tnich chwil życia nie wypi'z;znł pióra z ręld 
i w tym jesz:/: -oku o-riosił dswtauą swą po* 
wieść. Schyłek dni swoich orzenędził w zakła­
dzie humanitarnym fundacy. BWmla we T.wo- 
wio, gdzie sna-.azłc przytułek wielu już polskich 
pracowników pióra i pendzli.

W Myśjatyl zach w pow. mościćkim zniarisl 
w pierwszych dniach b. m. właściciellia tego 
majątku Krystyna Szeliga N e y m a n o w s k a ,  
córka napoleońsktegio żołnierza, który, jalro 
młody kapitan, dotarł w r. 1812 z Naipol„onera 
do bram Moskwy. Zmarła była niewiastą dziel­
ną przedstawicielką głęboko zrozumianego i  
odczutego patrootyzanu. W  r. 1914, z powodu 
walki na polach Myślatyez, s3ą faktor usunięta 
stamtąd, po parokygodniowyej ciężkie;1 tutaczr 
ca wjóciia do swoj ukochanej siedziby. Dom 
malazła zajęty przez m orzyjacićł. W  starej 
więc oficynie dworekićj, z garstką służby, po­
zbawiona nai n i ezb -Wn i o ja 7,ych warunków do ży­
da, los swój znosiła po spai ta/»ku. chwili 
na duchu-nie wpŁdąćic. 2 silną wiarą w przy­
szłość leąiezą, promie.^) ą, zmiłuwania Boiega 
wyczeldwakL Gdy nadeszła dlr niej ohwila po­
wrotu w etame pi ogi, ■ dom zna'azła do szczętu 
ograbiony. Bee śladu poginęły staro pamiątki 
rodzinne i cenne zaliytki przeszłość* pokoleń. 
S-ila** tu mA m* tylko czerń moekieweka, 
i własna ludność iwidjkajl dla której ś. p. zmar­
li nigdy nic była srogą panią, lecz tylko dobro- 
dziejką i opiekunką.

tJ«»erto«r tentra wir?. ?;a. .! *='=> ••.•Idetjo,
S o b o t a  19 b. m.: „Wesele" St. Wysp*aA- 

6kiego.
N i e d z i e l a  20 b. m.: w pohnłnie o puda. 

12-tej U r o c z y s t y  o b c h ó d  j u b i l e u ­
szowy- ,  wieczorem Uroczyste przed rtawiems 
„Wyzwolenia”, dram. w 3 aktach SL Wy ,pład- 
6kiego. ' -

rcpc ina? &  7!ę!r.?e*;o fentru *'-ows7c—*itieff«.
S o b o t a  19 b. m.: popoŁ „Głośna Bprawa";. 

wioczor an „Baron Kimei".
N i e d z i e l a  20 b. m.: popoł. „Tliójcy”;

wieczorom „Dore otwany".

Z KRONIKI POLICYJNEJ. We z o, aj are­
sztowane na tandecie 20-letnią służącą, Annę i dnośd z dnia 26 siorpnią Krajov/e Biuro obro- 
NowakowBką, gdy- chciała sprzedać większą ^  jarzynara’ i owocami („Boi"), kt órego aoroj 

ilość bielizny, skradzionej na szkodę swej chłe- ^ajptwo obją! z rama on ia o. s Namiosmie wa 
bodawczyoi, Anny T. Szkoda dochodzi do paru j F^a-jowcgi i Urzędu g ispodaicz^io c. k. se- 
tysięcy koron. —  Za kradzież ziemniaków na kratarz skarbu, Andrzej Bajda.

Wysiąpy NJ~y Doili na r 
W Brzeżanach 22 październik*. 
W Ęuozaczu 23 października.

nolacii Dąbia aresztowano Eintelię Preis.

Z Pniski | n  świata.
KW IAT Z OGRÓDKA URZĘDO ,VYCH LR- 

LASSÓW W OKUPACYI. Etap. Kommandatur 
11. 9. Bezhrk. Konstantynów.

Do pana- Sołtysa wsi Komorino —  jeszcze 
jeden raz miawim, te liczba nałozśna masło, 
ser i jajki musi ł»ić bezwarunkorwo oddano, a 
jak niewieli ludzi nie możę dać na przykład 
krowa 1 hora lub ma czełak to dragi musi więci 
dać, żehy na kaźdem sposób nałożona liczbą 
będ/ie od lano, jeżeli kto nie będzi- dać masło, 
ser, jajki, jak sołtys nałoży go na to, seftys 
musi zaras meldować” u Wacha i krowa lub 
kurę hędzie zabrano. Unlewi.aema sołtysa że 
tyle nie dostał masło, ser i jajki nie będzie 
węci ważno. Konstantynów, 15. sierpnia 1918, 
Podpisano: E n g e L

W  ząłoroe zadań tego Biura wchodzi uremi­
łowanie obrotu jarzynami i owocami w kraju, 
którymi handel w obrębie kraju pozostaje na 
razie wolny.

W  celach kontroli obrotu zaprowadził jednak 
Urząd dła wyżywienia ludności w Wiedniu obo­
wiązek wykazywania się przy transporcie ko- 
lejow;-m certyfikatami przewozowymi,- które 
wydaje wyłącznic Krajowe B;uro obrotu jarzy­
nami i owocami we Lwowie przy ul. Mickiewi­
cza 1. 26. Tytułem zwrotu kosztów adminietra- 
cyjnych ustanowiona, została przez Urząd dla 
wyżywienia ludności i na )“gc rzecz optafa od 
certyfikatów, wynosząca 1 K od 100 kg. owo­
ców, a 50 h. od 100 kg. jarzyn.

Wywóz owoców i jarzyn poza granice kraju 
będ7.ie dopuszczalny dopiero po pokryciu po­
trzeb krtneumcyi krajowej.

Olero zapobieżenia wywozowi usuwającemu 
się z pod kontroli władz-Krajowych, uzyskało

Z dziedziny sztuki,
W tych dniach pojawij* się w handlu księ­

garskim trzecia już s rzędu teks autobiografi­
czna zasiczytnie znanego artyety-malarza, p. 
Jana Gumowskiego, poświęcona, por.ob.Je, jak 
poprzedni- moijrwom architektury polskiej. 
Autoi sziika ich tym rw m  w Lublinie i słu­
sznie; Lublin ‘howiotn należy bezsprzecznie do 
najpiękniejszych i. najwięcej interesujących 
miast polskich. Rozłożony na wzgórzach, ua- 
strzępioąy wieżami, z daleka już pnciąga swą 
oryginalną i maU-wniczą sylwetą Al* i wnę­
trze miasta nie sprawi zawodu spragnionemu 
wrażeń estetycznych lu-yście. Z jK>wodu du­
żych różnic podłoża ulic* biegną w licznych 
zakrętach to w górą to w dół. grupy domów 
i zabudowań klaeztoraych piętrzą eię jedna 
ponad drugie, z pośród nich wystercza-ą wieża 
i strome dachy kościołów, tu i ówdzie z nie­
regularnych placów i zaułków otwierają się 
niespodzianie widoki na okoliczne pola i 
wsie —  słowem stary ten gród, pełen k.rzywi- 
zmu. perspektyw i eroktću światłocienia, po­
łożeniem przypominający uroczą Wenę, jest 
naprawdę skarbnicą pięknych mo'ywów, na 
którą artyści powinni zwrćrić baczniejszą u- 
wagę. Beż wyrazi mają np, domy przy ulicy 
Szerokiej z t»k -barakcerystycznemi dla na­
szych 6tarych kamictnic szkarpaml wolutórymi

Gbra?ki na pamfatkę pierwszej KoaiUiiii Świętej, Stacye 
sm Męki Pańskiej, Feretrony, Figury z drzewa i 2 masy, 

"Obrazy do Ołtarzy, Krzyże i obrazy do sał szkolnycii

K A Z I M I E R Z  Z A J Ą C Z K O W S K I !
= =  fetm 1 mn stu*i)tss« u n ią  m i. ni i w  l i —
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iy.czy te mi i resztkami swięńcy.eń' uttyki— ych,- 
j r h  i nv-r. .'ret- p u p a  z ło& w ia  z d w ó ch ,
niby h ji .ó ir g a  cl o  sio lno p& dol-iiyoh , .dooików , 
7. waK~:;*.!i)i n a  iaz jjh io o .yc h  sz o sy ta o h , k t ó r ą  
p. G u m o w sk i h a  je d n e j z b a r w n y c h
raW v  lub  duiuofc g a r b a r z a  t r  w e r a n d ą  o p rzy- 
sadkatrAijseh, jwxa! o-toskańskich kolumnach i 
z d ach em  m an saoLow .skun , k tó re g o  form y' roz- 
powsźccŁiiUy cię w PoJsco w X V III w., naj- 
firaw d o p cd o h n ie j pod wpływem saskiej archi­
tektury.

Na tom miejscu niepodobna wdawać się w 
szczegóły, podnieść jednak trzeba, że mate- 
ryał wybrany został umiojętrrio i celowo, 
teka. bowiem ma mieć także i praktyczne zna­
czenie jako zbiór motywów polskiego budo­
wnictwa. który w  czasie odbudowy zniszczo­
nego kraju ułatwi nawiązanie poszczególnych 
już nid tradycjo.

Autobiografio — jest ich 15, w. tej liczbie 
5 barwnych —  wykonane śmiało, 7. poczuciem 
charakteru dotyczących zabytków, ich kształt 
i 'barwy, a przylepi z widocznem umiłowaniem 
rzeczy, odbite zostały w zakładzie A. Pru- 
szyńskiego. którero znaczenie dla rozwoju ar* 
tystycznoj litografii w pątafenich kilkunastu la* 
tach jest powszechnie znane. Teka mogłaby 
spełnić i dydaktyczną misyę, gdyby poszcze- 
góln«( tablice rozwieszono w szkołach, wpaja­
jąc w ten spąsób w  młodzież poszanowanie i 
umiiowanic o.jozystycJi- zabytków sztuki. Spo­
rt 7. i owa ć się należy, że polskie ministerstwo 
oświaty zwróci uwagę na to sympatyczne i po- 
iy le eA e  wydawnictwo.

Julian Pagac/tnskŁ

Biuletyn austro-węgferski.
Wiedeń, dnia 19 października.

Urzędowo donoszą duia 18 b. m.:

Włoska widor,Tiia wojny.
Na zachód od jeziora Garda* odparły od­

działy batalionu tyToiskicró" pospolitego ru­
szenia Nr. 16,3 atak włoski. Także i na in­
nych mie jscach ożywiona czynność bojowa.

Bałkańska widownia wojny.
W  Al lamii nie było większych czynności 

bojowych.
Nad zachodnią Morawą I w dolinie połu­

dniowej Morawy nie udały się serbskie 
ataki.

Szef sztaba generalnego.

l i t t  we M i i  i fagi.
Berlin, dnia 19 października.

Urzędowo donoszą dnia 18 b.* m.i
55̂  ostatnich dniach opuściliśmy części 

Plan ery i i Prcncvi północnej, w toin mia­
sta Ostendę, Tourcoing, Roabaiz, LiBe, 
Douai i zajęliśmy stanowiska położone w 
tyle. Między Bruegge a Lya nieprzyjaciel na 
wielu miejscach dużemi siłami ruszył za na­
mi. Odparto go. Kompanie angielskie, które 
na jiółnoo od Kortryk ruszyły naprzód przez 
■Łja zostały odrzuconą przeciwatakiem. Na 
wwtaóił od Lilio i Douai tylko luźny kontakt i 
V>jowr z nieprzyjacielem. Między Le Ca- 
teau a Oisą bitwa na nowo rozgorzała. An­
glicy, Francuzi i Amerykanie próbowali po­
nownie przy użyciu potężnych środków wal­
ki, pnwłamać nasz front. .Po obu stronach 
Lc Catoau załamały się ataki nienrzyjacie- 
la przed naszemi liniami. Na wschód od Le 
Causa u i Ai»oiiville wtargnął nieprzyjaciel 
na po.zjacególnych miejscach do naszych 
linii. Po walkach toczonych ze zmiennem 
szczęściem zatrzymaliśmy nieprzyjaciela 
przed stanowiskami naszej artyleryi nad 
drogą prowadzącą z Le Cateau do Wassigny, 
koło La Yallco, Mulatre i Mannevret, jako- 
też na północny wschód od Aisonville. Tam 
gdzi* nieprzyjaciel przedostał się naprzód 
f o n  te linie odrzucono go przeeiwatakiem. 
ĄisoiiTille i linie sąsiadujące od wschodu u- 
trzynaario przeciw kilkakrotnym szturmom 
nieprzyjaciela. Także popołudniu nie udały 
się koło Ihne ponowne ataki nieprzyjaciel­
skie. Podobnie bezskuteczne były ataki skie­
rowane przeciw frontowi Oise na północ od 

Nad Aisne kontynuował nieprzyja­
ciel swe gwałtowne ataldi na wschód od Oli 
zy. Po siężkiej walce odparto go. Pruscy 
strzełeg dokonali pomyślnych przedsięwzięć 
atakowysb na zachód od Grandpre. Brande- 
b u r «^ «y  na wschodnim brzegu Mozy.

LadendorfŁ

M n u n y  komunikat niemieukL

:acie nie może być trwałe. Za bardzo bo­
ji u zMcksśuia linię bojową w kioruiikn. 

i granicy Polańdyi, której stanowi sko nie za-1 cyt, aby Niemcy mogiy je zbadać
i wszo było• wobec Niemców całkiem jasne „  . . . . .

4) Niemcy poproszą, by Wftsor przed 
stawił cały program celów wojennych koali

i by 
a tem mniej noże być nicju teraz, kiedy li­
nia bojowa zaczyna sięgać po' jej terytorya. 
Wprawdzie komunikat niemiecki dyskretni/- 
wspomina jedynie o tem, że tylne straże 
pozostają w łuźnem czuciu z nieprzyjacie­
lem, dowodzi to jednak, że odwrót sięga bar­
dzo daleko. Na linii Lille— Douai wojska 
niemieckie cofnęły się prawdopodobnie po­
za granicę belgijską. Naturalnym punktemi j  q  
oparcia jest tu Szelda, która na długiej 
przestrzeni, bo od Conde aż na wysokość 
Courtrąi płynie prawie, równolegle do obe­
cnego frontu bojowego. O ile więc Niemcy 
zechcą linię frontu swego oprzeć o Brumre, 
w najbliższym czasie ułoży się on w ten 
sposób, że przechodząc doliną Szeldy łączyć 
się będzie z frontem francuskim na wyso­
kości- Valenieaenne8,^gdzie wielkie lasy roz­
ciągające się między St. Amand, Conde i 
Va lenciennea dają mu znaczne oparcie.

Opróżnienie Ostendy stoi prawdopodobnie 
w związku z doniesieniami, które twierdzą, 
że w odpowiedzi na notę Wilsona Niemcy 
zaniechają, w zupełności walki łod/Jami pod­
wodnymi. W  ton sposób i to tak bardzo o- 
knpywane dotychczas podstawy dla ich o- 
peracyi, Ostenda i Zeebrugge stały aię bez­
wartościowe.

Postępujący .coraz dalej atak wojsk toa- 
licyi na całym froncie francuskim spycha 
wojska niemicekio na ostatnią ich linię o- 
bronną na ziemi francuskiej, mianowicie na 
linię fortec graniczych Valenciennes— Metz.
W  ten sposób dla- Niemców nastąpiłoby zna­
czne skrócenie frontu, a ogromne lasy, cią­
gnące się na pograniczu Belgii stanowEvby 
także pewną ochronę zarówno ich artyleryi, 
jak i przeciw tankom. Obrona uporczywa 
ostrego, klinu pod La Fere ma prawdopo 
dobnia za zadanie zatrzymanie iiieprzwjacie- 
la, dopóki ewakuacya etapów przed tą linią 
obronną nie zostanie przeprowadzona a i sa­
ma linia nie przysposobiona do obrony.

B. kor. Wieczorem. Międtsy Le Ga- 
tćiiu a Oisą ponowne próby p r z e ł a m * -  
n i a linał nie udały się nieprzyjacielowi Ta­
kże we Flardryi na północ od Lys i nad Al­
aną po obu stronach Vomiers i na zachód 
od Gwodprez silne ataki nieprzyjacielskie 

oc^perte. Nad Mozą dzień spokojny.

POŁOŻENIE WOJENNE.
Cei ataku angielskiego, podejmowany wo 

Flaniryi od dwóch lat został wreszcie osią- 
gn ięłf. Niemcy stracili podstawę do ope­
rac ji dla łodąi podwodnych. Równocześnie 
prawie padła cała linia obronna na fronci' 
fladryjskim, a odwrót, jaki tu Niemcy 
przeerowadzą, sięgnie bardzo daleko. Opar­
cie o Bnigge, które jako punkt skrzydłowy 
swej linii wymieniają w dzisiejszym komu-

Amnestya dla marynarzy.
Budapeszt. B. kor. Cesarz wystosował na- 

stępująey najwyżlsay rozkaz do komendanta 
portu wojennego w  OasitelnuOTe następu­
jący rozkajK

Wd-edsioona naedoraedznem przypuszcze­
niem, że prze® m a n i f e s t a c j e  w e ­
w n ą t r z  k r a j u  można uzyskać poikój 
z  nie-przyjaedółmi, pewna liczba przynale­
żnych do mojej marynarki wojennej odm  
w i ł a  <L 1 lutego w  zatoce Katano p o »1  u- 
flz  e ń a t  w a  i dopuściła się aktów gwnłto, 
które metylko, zagrażają diaiwsiej-eławie mojej 
marynarid w ojem  ej, lecz także mogły przy­
nieść cdężłcą szkodę siie mojej filety. Czte­
rech knfed z nałogi mojej maryiKurfkj wojen­
nej pazypłaeflo śmiercią te zbrodnie wojrfro- 
we, a 379 odpowiada teraz jako oskarżeni 
przed sądem w Katano. Jednakże iramo cię­
żkości rfuroded o jakie są oni oefcwżeni, w 
zaufaniu do wierności mojej antrra i floty, 
obejarmjącyeh wa&jretlde narodowości mo- 
narabai, wierności niezachwianej w długiej 
wojnie, pomimo wszelkich dolegliwości i 
wpływów, obeę w  tym historycznym mo­
mencie o tyle ziaistoeować mą laskę, że z a ­
r z ą d z a m  w s t r z y m a n i e  p o s t ę p m  
w a a i a  k a r n e g o  p r z e c i w  o w y m  
348 o s k a r ż o n y m ,  fctóray pnz,y epeinie- 
niu czynu nie byli podżfgaczami, głównymi 
wyloomawcaum lub podoficeraam. Dlatego 
dochodzenie należy dał ej prowadzić twiko 
przeciw następującym osoSwm: (tu podane 
są nazwiska 31 oskarżonych).

Sprawa Aizacyi ju ż  przesądzona.
Wiedeń. (Telefonem). Wedle relaeyi pism 

me ulega wątpliwości, że Amćryka nie my­
śli wcaAe pertraktować z Niemcami w  spra­
wia Ałzacyi i  Lotaryngii, uważając, te  punkt 
ten został już przyjęty przez przyjęcie wa­
runków 1Vil90oa.

BEZW.ŁRUNKOWĄ KAPITU LAG YĘ 
NIEMIEC.

Londyn. B. kor. „Dsałly £ «D&5y
Telog.ra^i“  domagają sią bezwarunkowej 
k a p i t u l a c y i  N i e m i e c  i dałszego in- 
tenzywnegto prowadzenia wojny.

W A LK A  Z SYSTEMEM NIE NARODEM.
Bs-uo. B. kor. ,^uerchesr Post“  ogłasza 

wywiad z  prayrwódtca angiełsikich robotał-

Odpowiedź Niemćec w sobotę.
Berlin. B. kor. Jak się dzienniki dowia­

dują, dziś o godzinie 6-tej wieczorem odbę­
dzie się ponowne posiedzenie całego gabi­
netu wojennego, na którem zapadnie uehwa 
la co do o s t a t e c z n e g o  brzmienia nie­
mieckiej odpowiedzi. Wysłania odpowiedzi 
nie należy oczekiwać p r z e d « o b o t ą  p o  
p o 1 u.d.n.i.u.

Co odpowiedzą Hiesney Wilsonowi.
Wiedeń. (Telefonem). Berliński korespon­

dent „Abend** dunosi, że wczorajsza konfe- 
reneya Rady wojennej w sprawie odpowie­
dzi Niemiec tui notę Wilsona trwała prze­
szło dziesięć godzin. Ustalono już główne 
punkty odpowiedzi, mianowicie:

1) zaostrzona wojna łodziami podwodnenn 
zostanie zastanowiono,

2) w kwestyi opróżnienia terenów nie­
przyjacielskich zarządzenia wojskowe przy 
odwrocie zostaną ograniczone do najkonie­
czniejszych wynikłych z sytuacyi mili tar 
nej. Niczego nie będzie się niszczyć, chyba 
że tego wymagają najkonieczniejsze wzglę­
dy wojskowe. Odpowiedni rozkaz został już 
wydany i % zastosowany przy obecnym od­
wrocie.

3) w  kwestii rządu wskaże odpowiedź na 
obecnie przeprowadzone zm i^iy wewnętrz­
ne, przez co zostały zupełnie usunięte rzą­
dy osobiste.

ków, który ośwródteył, że stanowisko par- 
Ud w  sprawie ceflów wtojerunych' -wobec su­
kcesów .feoalicyi w  ootatnieh itmeskiciafch nie 
z m i e n i ł o  s i ę .  Jesteśmy na pokojom 
sprawiedliwości, który powinien; wszystkim 
Wojującym wyjść na dobro, a to w  tej woj 
nie chcemy usunąć, to jest s y s t e m -  prze­
ciw któremu postępowi Niemcy jroż tak dłu­
go i fck gwałtownie wnilic«ą, system, który 
rządowi niemieckiemu pod wpływem iJfwtyi 
wojskowej poG/walaS marayó o władztwie 
nad światem.

O WYNAGRODZENIE SZKÓD.
Amsterdam. B. tor. Według doniesienia 

londyńskich „Central New^1* lord Robert 
Cocii w  izbie niższej oświajdezył, że między 
sojins-anikaimi odbywa' edę wymianą zdań 
w sprawie w  y  n. a g  r o d. z  e n ? a e z k ó d za 
zniszczone w  Belgii i Fraocyi miasra.

Zniszczenie miiitapyzmii ppuskisqo.
Amsterdam.' B. koc. Według donicsacnia 

„Central News“  z Londynu, sekretarz urzę­
du wojny lord MUhot w  rozmowie z reda* 
btomm „Evemng Stan dard “  powiedział: 
Jedynym edeen naszym je&t zniszczcme mi­
li taryzitrwi pruskiego-. Zachodzi niebezpie­
czeństwo zapamrriemia ważrsośoi tego celu, 
pi-zez wysuwanie innych żądań na pierwszy 
plan żądań, któro po zmiszceenśu milrtAry- 
zmn mogłyby być łatwo wypełnaome. MiJner 
ppwiada potem, że jest możliwe, iż opór ar­
mii niemieckiej i narodu niemiecki ego dziś 
ciągle malejący, mógłby «ię  wzmocnić, gdy­
by fsojuiSizJHcy zaczai się wdawać z rządem 
niemieckim w  dyskusyę. Zresztą Niemcy 
zmieniają srwój rządowy syis-tem, a w toku 
jest c a ł k o w i t a  r e f o r m a .  Nie można 
tego nasuwać oszustwem. Osoby, które teraz 
chwilowo posiadają wtłndzą, odpowiedziaine 
są przed parlamentem. W  interesie sojuszni­
ków leży ceókać, «Ły ten rząd się u trzyma. 
Niemcy nie znajdują się w chaosie botetze- 
wickim, Politytka sojusraników dąży do zwy­
cięstwa mflitsiroegOs aby Emnifić Niemcy do 
b e t w a ru  o k  o w  • j k a p i t u l a c y i  i 
■zawieszenia, broni na takich warorlkacłis 
któro ruitttaryera pruski ucaynilby bczsU- 
n y i».

(Uwaga Btoto Wolffa: Lord Milneir sna 
jooże Ńiemoy dawna, ale Niemiec nowych 
nie zna).

Pod dyktatem Ameryki.
Wiedeń. (Telefonem). „N,_ Fr. Presse" 

twierdzi, że w kotach szerokiej publiczności 
panuje zapatrywanie, że dyplomacja r>" 
stryacka miała poufne infor.iiccye o treści 
odpowiedzi Wilsona dla AustrvL Ma się ro­
zumieć, dodaje dziennik, prawdziwości te­
go twierdzenia sprawdzić nie można.

Rokowania z Czechami.
•

Wiedeń. (Telefonem). Min. roln. Bilva 
Tarouca konferował wczoraj widocznie z u- 
poważnienia premiera z prezydiflitem 'Związ­
ku częskiego w sprawie manifestu cesarskie­
go. Czesi przed nadejściem odpowiedzi W il­
sona na notę Austryi nie chcą jednak roz 
poczynać żadnych pertraktacyi. Do Warsza 
wy wyjeżdżają jako przedstawiciele O.ech 
pos Kramarz, Klofacz, Stanek i Haber- 
man.

W  kołach niemieckich przypuszczają, że 
pu powrocie delegatów czeskich ze S7,waj- 
caryi 1 po otrzymaniu inlomiacyi o stano­
wisku koalicyl w sprawie państwa czoaLo 
słowackiego, Czesi będą chętniejsi do roko 
wań.

Plany przebudowy Austryi.
Wiedeń. Pisma -wiedeńskie przepełnione 

są k ó m b i n a c y a m i  na temat przebudo­
wy Austryi w państwo związkowe. Otóż 
w skład nowej Austryi wchodziłoby: pań­
stwo austro-niemieckie z 9,600.000 mie­
szkańców; czeskie obejmujące 4,242.000 
Czechów, mięsakających w Czechach, 
1,869.000 na. M o r a w a c h  i 180.000 na 
Ś l ą s k u ,  czyli w mimie 6,291.000 Czechów; 
południowo-slowiańskie obejmujące ludność 
s ł o w e ń s k ą  i s e r b s k o - c n o r w a -  
c k ą w liczbie 2,032.000 mieszkańców I ru­

skie, w© W B ć b o ó n i e j  G a l i c y * ,  liczą­
ce 3j210.009 mieszkańców. T n y e s t  z o- 
kn^iem  i  B u k o w i n a  pezjoetałyby pod 
bezj«óredaiSą władzą państwo.

Proces pmobudiawy ma s»ę dokonać w ten. 
sposób, iż posłowie parlamentarni dmycb 
narodowości u#9sra5f.ytiuc»wai2>y s ę  ¥  po- 
szczególne wgsomsićóea .̂ narodłonro.

Odpowiedź dla Austryi odłożona.
Waszyngton. B. kor. Reuter. Urzędowo 

podają do wiadomości, że odpowiedź do 
Anstro-Węgior n i e  b ę d z i e  w y s ł a n ą  
zanim Niemcy nie udzielą ostatecznej od­
powiedzi na ostatnią notę Wilsona.

Ameryka przeciw przymierzu z Kiemcami
Wiedeń. (Telefonem). Z Berna donoszą, 

że odpowiedź Wilsona dla Austro-Węgier 
będzie dlatego osobno dana, ponieważ W il­
son nie chce nawet zewnętrznie uznać przy­
mierza Austro-nlemleeklego. Wspólna od­
powiedź byłaby niejako sankcyą tego przy­
mierza, a koaiicya stawia sobie za jeden z 
najważniejszych celów wojennych jego zni­
szczenie.

POMINIĘCIE NIEMIECKICH CZŁONKÓW 
IZBY PANÓW.

Y/icdeń. (Telefonem). Komitet niemiecki, 
składaiący się z posłów WaJdnera, Fincka 
i Seitza, który ma przygotować zebranie się 
niemieckiego zgromadzenia narodowego o- 
bradowta wczoraj. Niemcy posiadają obe­
cnie w Izbie 233 mandatów. Opróżnionych 
jest 23- W  kołach niemieckich członków 
Izby panów panuje r o z g o r y c z e n i e ,  
ponieważ nie będą mogli brać udziału w 
obradach zgromadzenia narodowego. Skła­
dać się ono bowiem ma. tylko z p o s ł ó w  
z w y b o r n a  nie ł nominecyi.

Zupełna niezawisłość Wągier.
Budapeszt. B. kor. Sejm węgierski odbył 

wczoraj poufne posiedzenie, poczem po pod­
jęciu posiedzenia jawnego odczytano wnic 
sek K a r o J y e g o  w  sprawie przywróce­
nia niezawisłości Węgier. Ustawa ta ma tak­
że znieść moc obowiązującą ngody z Austryą 
a wszystkie państwowe sprawy Węgier ma­
ją być uregulowane przez własne ustawy i 
przez własny rząd, dla spraw zagranicznych 
musi być natychmiast urządzone minister­
stwo spraw zagranicznych, zaś wszystkie 
sprawy pozostające w związku z wojną ma­
ją być przekazane minisu-owi Honwedów. 
Celem rozwiązania związku r krajami repre­
zentowanymi w austryackiej Radzie państwa 
rząd jest obowiązany przedłożyć bezzwło­
cznie projekty ustaw. Wniosek ten będzie 
postawiony na pierwszem miejscu porządku 
dziennego jutrzejszego posiedzenia.

RZĄD W ĘGIERSKI ZA UNIĄ PER­
SONALNĄ.

Wiedeń. (Telefonem). Z Budapesztu do­
noszą pisma wiedeńskie, ie  rząd węgierski 
w n a j b l i ż s z y m  czasie przedłoży w  
sejmie projekt ustawy o ui.ii personalnej.

NIEMCY URZĘDOWO PROSTUJĄ.
Berlin. B. bor. Binsro WoŁffa donosi' Wia­

domości, które hr. Kanołyi otrzymał rzeko­
mo od Baietowa i o których mówił 16 bm. 
na posiedzenia węgierskich delegacyi, są 
z u p e ł n i e  z m y ś l o n e .  Rc^koma nara­
da nad aiustryactkem ultimatum w  obecno­
ści r.ieariiocikicgo cesarza nigdy saę nie od­
była.

lir. Burian o Shełmszczyźnie.
Na wozorajszem posiedzeniu Komisji 

spraw zagiram.toŁnyeh delegacyi, hr. B u ­
r i a n ,  odpowiadia jąć na zairaufy br. W a s- 
s i 1 k i, oświadczył: Sposób, w jaki w tra­
ktacie brzeskim załatwiono się ze s p r a ­
w ą  c h e ł m s k ą ,  od samego już początku 
uważałem za n i e f o r t u n n y .  Bez wzglę­
du na stosunki osiedleńcze w tym olocairae, 
Chelm.szczyzJia już od wieków należała do 
Królestwa Potokiego i również wBzrstkim 
interesowa nym cz.\ nmkam było wiadomem, 
jaką roilę odgrywa! ten kraj w s-tosnimkacłi 
i odczuciach narodowych Polaków. L i n i a  
B u g u  wydawała się i wydaje się dziś je­
szcze n a j b a r d z i e j  c e l o w ą ,  ponieważ 
istotnie jest .pewnego rodizaju granica k o m ­
p r o m i s o w a .  Toteż natychmiast po za­
warciu traktatu stało się jawnom, iż granica 
wytyczoma w Brześciu nie doprowadzi do 
pokoju na wschodzie i n»słę,ns,t.wem tego 
był traktat dodatkowy z dnia 4 marca.

N a p a d y  n a  N ie m c ó w .
Berlin. B. kor. Biuro W olffa donosi l 

Warszawy: W  ostatnich dniach dopuszcza 
no się w rozmaitych ‘miejscowościach ge­
neralnego gubernatorstwa warszawskiego 
a k t ó w  g w a ł t u ,  których ofiarą p:f<i! nie­
stety niemiecki żiuidarm i dwaj żołnierze 
niemieccy, którzy z osobna zostali z za­
sadzki napadnięci. Wydano natychmiast 
przeciwznr/.ądzenia W  Cieszanowie zastrze­
lono bandytę ,a kilku bandytów ujęto. Spo­
tka ich zasłużona Irara. Oprócz tego na do­

tyczące niejscowaści n a ł o ż o n o  k ó tft 
t r y  b u o y ę i w z i ę t o  z a.k.ł.a.d.n.Lk.ó.w, 
którzy ręczą swem. życiem za bezpieczeń­
stwo nienńecldch kołnierzy i urzędników. Z 
niemieckiej strony wywiera się wpływ w; 
kierunku poparcia, żywiołów rozsądnych w 
opanowaniu żywiołów niespokojnych, celem 
zapobieżenia, aby przez podobne nierozwa­
żne czyny kilku obalamuconyoh nie było 
Wystawione na grę życie współobywateli.

Walki i  bcto*;teffli w Sofii.
Wiedeń. (Telefonem). Urzędnik bankowy 

przybyły z Sofii, opowiadał —  jak di .«zą 
pisma wiedeńskie —  o w a l k a c h  u l i r  .- 
n y c h ,  jakie na ulicach S t^ i stoczonó : 
b o l s z e w i k a m i ,  którzy w sile okob; 
5000 ludzi wtargnęli do miasta. W  czasie 
walk z g i n ę ł o  przeszło 3000 o s ó b .

HekoRsfruk&ya gabinetu Halinom.
Sofia. B. kor. Mniisteawtwo Malinowa u- 

twonzone z  zastępców stronnictw r..lvkai- 
nych i  dcmolkratycznyich, zostało zarekor- 
stniowane przez przystąpienie do ndoy-t 
przywódców m oydi paurtyi btofcomycl’., kf ’ - 
re swego orasu stały w o p o z y c y i g a b i -  
n e t u R a  d .o s ła  w o w a .  Brezydyum i 
sprawiedliwość zatrzymuje M a ł i n o w ,  —■ 
sprawy zagraniczme T e o d o r o  w, wojnę 
generał S a w ó w  Stronirachwo aocyaiLie: v- 
czne i chłopska poirtya są po raz pienrs: y 
reprezentowane w raądaie.

Jsponia breni honoru Rosyi.
Tokio. B. kor. Reuter: Minister spraw za- 

gnreśaznyob Gzida oświadczył przedstawi­
cielowi Biura Reutera, że wywody Wilsona 
znajdują Brecyalny oddźwtęik w Japonii.. 
Japonia jest wioboc wieGikiego sojuszu stwo­
rzonego przez wojnę taiksasno Lojalną, jak 
wobeo sprzymierza angieksfeo-jopońskiego, 
które Japouia, jak dotąd, tak i nadal uważa 
za cteogowefcuz swej polityki. Oibecndc ziwią- 
aaiiśmy eóę wszyscy ś c i ś l e j  przez współ- 
ne z o b o w i ą z a n i a  w  celu z a p o b i e ­
ż e n i a  p l ą d r o w a n i a  R o s y i .  Rosya 
nie jeat nietojalmą i uważam ją za nielojalną 
tylko dlatego, ponieważ pęcedsdęwBiętą zo­
stała p r ó b a  o g r a b i e n i a  R o s y i  z  i- 
m i e n i a ,  które w przeszłości z dsumą no­
siła. Ludaie boenoru w Rosyi muszą przyjść 
w poaodainie ew-ego dziedzictwa i w tem 
będą przez koalicję wspomagani.

W STRZYM ANIE URLOPÓW WOJSKO­
W YCH.

Wiedeń. (Telefonem). Ze względu na wiel­
kie ograniczenie ruchu kolejowego, jakie 
nastąni od 20 b. m., a które dotkliwie da 
się odczuć, komendy t-o'- ’ " - " !  wstrzymały 
udzielanie urlopów.

H ISZPANKA N A  WĘGRZECH. 
Budapeszt B kor. W  sejmie węgierekim 

oświadczył prezydent ministrów na pytanie, 
że rząd ccrod wszystko, aby. ziwalczyć hisz- 
pańską ohorol>ę. Prawdopodobiffle zaniknie 
się wuwełsyteLy i kina.
DLA URZĘDNIKÓW PAŃSTW OWYCH- 

Wiedeń. (Telefonąm). Ro7.porządzenie rzą­
dowe w sprawie liczenia do wymiaru pensyi 
lat służby w czasie wojny ukaże się jeszcze 
w tym miesiącu.

TRZĘSIENIE ZIEML 
Waszyngton. B. l^or. Skutkiem trzę-tenia 

ziemi zgmęlo w Tort o Rico w dniu 11 b. ra. 
100 osób. Tysiące ludzie^bez dachu. Szko­
da wyrządzona wynosi 4 miliony. Zwróeono 
się o pomoc do kongresu i do amerykań­
skiego Czerwonego Krzyża.

tCJVDr«S‘$ Ł A H E «

D r. J ó z e f  J a s i e ń s k i
lekarz chorób nerw ow ych  

Krskćw, przy ulicy Psśskisj 6, tsisfsn 326£ 
pow rócił i ordynuje od 2— 4.

Wystawa Jana Matejki
otwarta codziennia w lokalu „Czwórki41 

ul. Sienna 2 , I. p.

Podziękowanie.
W s z y s tk im  P. T. Krewujun, Znajomym, orai 

.KoleKUikorn i Ro'"gora zmarłej,' k tó rz y  w z k  
udział w pogrzebie i wyrazili nam w

Fpółczucia z powodu .śmiem s io o t iy  iuuj ro j 
p. Jó z e f y J a n i n y  K i s i e l e w s k i !  j 

córki Augusta I Józefy, 7.mairłej w 24 
żyda dnia 12 b. m. w Sądowej Wiszni,.'skła­
damy niiiiejszem szczere wyrazy podz.ieke-fok 

R odzina Kisielewci. .H.

OZDOBY NA ORZEY^C.
Wyrót krajfiny warstatńw krakowskie',i.

Oryginalne, polskie w zory , p rzew yższa ją  v - :?■ tld* 
z * -r  -ic zm  ąwiee defka pole-zaia zjednoczę • i . r w

DR0 BHER —  Kraków. 3o»;

Krakowski Zakład
. •=  oszkleń* artystycznych I m ozaiki =

S. G . Ż E L E Ń S K I  Kraków, Aleja Zygmunta Krasińskiego L  23

wykonuie wszelkie oszklenia do kościołów po możli­
wie najniższych cenach, reperacye witraży i oszideó, 

uszkodzonych wskutek działań wojennych.
1985

Zwracamy uwagę, źe do oszkleń artystycznych ramy &ą zbyteczne, 
za c e n ę  r a m  można mieć skromne oszklenie a r t y s t y c z n e



J * ? b 3 li& fe j& w * % Sjak» 19 Pl&diśetfeifc* 1818 raku.

Potrzebny gtłW6$iu;:
iffo d w ó ch  ch ło p có w , n a js ia r  r.y z Itr k lasy  
glm n. P ierw sz eń stw o  m a ją  ci, k tórzy  m o^ą 
« i ę  w v k « za ó  d o b r e m  i  św iad ectw am i. — 

'D w ó r  R o k ie tn ica  p. R o sien ice . 8108

<b *  J  ?■ 1 ma- D nia 1 -go b. ro.
w d r o d z c z K a r  

w a ry i do K ra k o w a  zgubiono p a p ie ry  w ó j-  
ritow e o p ie w a jąc e  na n azw isk o  Jó ze fa  D o­

leź nchow  icz» -z K a lw a ry i.
Ł *  i i- m y  znalazca zechce oddań aa sto «ow nem  w ^n ag ro -  
d7c ;iero do W P a n a  G rzegorczyka K raków , Rynek * 7  
lub dać w iadom ość l is t ó w .», o  m iejscu, gdzie m og łyby  

być  podjęto. 3 1 u4

1 Jednsw zc^a prafca przakasa kszdaaa a jakośsi.

u l m s z a l n e.-a? m

kupuje wagonowo firma

L s m b e r t  i K r z y s ia k
we Lwowie, ol. Polewskiego 7.

Apteka w Gorlicach poszukuje »m

t r a  mb M a g is t r y

i w n s j ie p s a y c b  gstu t? !:ae ii, < t e t a t a e j  wlnaisy 
w Btaszliszka akak lo k a ja  ' 1201

poleca  fii ma ■ ^

N. rrtlsfJi w  K rakow lr, M ały Rynek.
U  jż t f l i p w W atff ftriritwh i g q Ą .

W a ż n e  P . T .  R o ln ic y !
Z  pow o du  traducścl p r_ jw < zo w y ch  oraz braku  w a g o n ó w  -

najwyiszy ezas zamasyiać obechie
pod  zasiew y  w iosenne z braku innych n a w o z u * , b y  
takow e na czasie otrzymać, •* * i ■ 1T ,  S C I T  P O T U *  
I O W Ę  wysokonrocenl ^we, G I P S  n aw ozow y , bfcidzw 
jkuteczny naw óz, nadający «< j  p «d  wszystkie u p raw y  
1 do  katdej g i i b j .  —  D ostarcza  tylko ea łow agou o w b  

p o .y łk i Laśdesb  gatunku. -

MMeryałm b u d o w lan e:
w  pne, cement, g ip s  m urarski ł sstukaicrski, dach '  wka  
asbestow a „Asty t itp. —  W szy s  .to tylko w  ładunkach  

* * ‘ w a g o n o w y c h , szybką dostaw ą, po leca  firm a:

J A N  B O D U C H
Hurtowna sprzedaż oraz 

skład nasion i nawozów  sztucznych

F / w i e c ,  S t y n e k  2 2  «<>M

o b o k  k o ś c i o ł a  f a r n e g o .

jSw*> |tss§s
(7!

j;j Pdiesamy muzycznej P;T. Fub£lcznc-£*c] świafs wvfónyzltiorcx 
In pćosenok..wybitnego poei* i uluftlonep plsśnisrza fc f^ret

Henryka Zbierzchowskiego

fiS I
od 15 liś.‘o p ad a  a  n aw ei w cześn ie j. Ł a s k a ­
w e  zgłoszen ia z n od aniem  w a ru n k ó w  z w ró ­
cić proszę do zarząd cy  Mr F e rd y n an d a  O fh t.

MASZYNY 00  PISANIA 7
są do sp rz e d a n ia : 3 Uiiderwoad, 2 Smith 

Brcs, 1 Bemingten StandarŁ
l a k k d  t e c h n i c z n o  -  m a d  a  n i e z ł y  d la  n a p ra w y

m aszy n  d o  n isa .iia  i r a c h o w a n ia

K A Z T M IE R Z  B L IC H A R S K I
Kraków, Floryańska 8 2 , parter, w  podwćrzu. * 1 0 9

D a m s k ie  k o a iy u m y
płaszcze, futra i spódnice oraz przeróbki: ni­
cowanie wykonuje szykownie w krótkim czasie

Ja« Kalafarski Kraków, Szewska 12. no?

O b r a d y  e r ł f g g n i i g n e  
w y b i t n y c h  a r t y s t ó w .

fyntdii hsiWftsa nm t. i  .iai Wicio.
B tp rc iu k cy e  z eo lsk ie] 1 obcej sztukL —  W z o ry  do  
m alow an ia: w ia t I, kw iaty i ow oce. —  D ruki gospo ­
darcze, d/ukl parafialne. —  Książeczki do nabożeństwa.

T a o t t /  «r t i u ł y p i  w y b o r u ,  sssó

Z. KUTRZEBA Kraków, Wiślna 11.
-  M m u m .

Kursa maturyczne roczna I tiwuiptnie

wieczorne 
I popołudniowe.
Wpisy u kiarawnrba al. Jabłaaowskitk 20, I. p.,

godzinach ed  CVi— 7 */i w ieczór. 2 7 1 5

Zakład sadowniczy „Piast" w Wieliczce
m a na sprzedaż jesien ią  b . r. 8 0 7 5

wielką ilość szczepów owocowych
w doborowych odmianach.

P c A B K A
M i l

Pensyonat i łazienki 
e s łf rok otwarte.
Mto ZARZĄD .

H a n d e l  G a la n t e r y jn y
z p o w o d u  nabyci.* w iększego  p iz e d się b io r- 
atw a CiO S p r  :c M ia a S a . —  Do k u pn a do­

puszczeni są  ty lk o  k a to licy .
Zgł< szenia pod  „H a  idei O a lan tery jny " do  A daala ist**- 

cyl „G ło su  N a ro d u ". apŚO

Swędzenie, 
liszaje, świerzb
uauwa najprędzej D r a  W fs s c ł ł ’a  (-rfjjiu iiiaa pra- 
w d!e  zastr re żeaa  „ S k u i o f e r m e w s  i  i b ś ć *4.
N ie  brudzi, supełaie  hezwonea. S łe ik  próuny  
K 4 -— , duży ełolk K , porty  a tamilijaa k  I ł  - .

Ksc/r.c.ść m arkę „Skahafenu". 8 9 0 4

Składy g lo *  r.i: Lwu a :  apteka Szym ona H ay,'aadw .’ 
dostaw cy; Krckf j :  apteka ,p o d  U t « 'y n  O r łtm H, 
Ryaek g łó w n y  A -B , 4 6 ; sp » ‘ta pod  .Z ło tym  O r ­
łem  W ilhelm a Ehrlicha, K rakow ska 1 1 ; Przemyśl; 
c. k. nptoka tb w o d o w a  M . Schw arza; ia resław ; 
apteka ,p e d  Czarnym  O r łsm “ 'óze ia  R e ‘in a ;  
T e n A w : apteka e b w e d o w a  J, MisiOIWwskit ; r ,  
łre iebysz : auteka , pod Ow atnuiaścią" G . P . T o -  
M a s 'k a ; wałestyja; apteka w od o  w  D ca  Stctaaa  
SUnzia; d a Hj d ytz : apteka M arcina G erzeek iege ; 
R z ew ć w : c k. apteka jb w e d e w a , ul. 3 -g s  Aiaja.

S S a S « 8 8 8 8 8 S 8 8
W  soboty dnia 19 października b. r.

O T W A O C U E i  N O W 6G O
S A L O N U  S Z T U K I
przy ul. Szczepańskiej 7, U piętro.

Salo i |sst wyposażony w działa pierwszorzę­
dnych artystów malarzy polskich.

W y s t a w a  o 1 w a r t a  c o d z i e n n i e  o a  g o d z i n y  

1 0  p r z e d  p o ł u d n i e m  d o  6  w i e c z o r o m .

W stęp b ezp łatn y . S0 9 8

& 2 8 8 8 S S 8 8 2 8 S 8 2

Młcda, inteligentna panienka
a m i e j ą t a  b i e g l e  p i s a i  n a  n a s z y n i c h  

w s z y s t k i c h  s y s t e m ó w  aoss 
p oszu ku je  od p ow ied n ie j p osad y  b iu ro w e j. 
Zgłoszenia p od  „ J .  J . “ do A d m . „G Ł N aro d u *.

2 7 8 0Rzędca
w sile wieku, wolny od w ojska, z  długoletnią 
praktyką w dużych I wzorowych m ajątkach, 
z  rozgałęzioną w itdzą w swym zawodzie, zn a jo ­
m ością gorzeln;ctwa i lasow ośd  pragnie zm ienić 
posadę w każdej chwili. Łaskawe zgłoszenia 
przyimuie Adm. „G łosu  N .“ pod D. N P. 1867.

Aktualna loa tcśc i techniczna

In i. ROM AN Z . CIESIELSKI:
Nowaczssnó oogielnia T . I. . . . . K  8 — 
Wyciągi, aDwaiory (au to m atyzacya ce­

gieln i ....................... .....  2 40
Acfsit naturalny I sztuczny w  b u d o -

d o w n ictw ie  .  ............................   „ 600
poleca 8094

Księgarnia A. Jfiszyński Przemyśl.

R U D O L F t i O W A K
Kraków, Grodzka 4 4 ,

telofan 3541. 

p c l e c a  d e  s p r z e d a ł y  n a s t ę p u j ą c e

m a szy n y  do  p is a n ia :
2 i z t U u d jrw jod  rac. JS om. Jr. waloa
2 JJ f i  fi 9
3 » » fi «  .  . fi

1 w fi 50 .  h fi

1 Royal X. „ 5 »  .  . fi

i Ideał IV. „ normalne
2 n Stoewer Rsc. reo. n
2 » Remington St. X. reo. »
4 Smith & Brus V m . f i

1 » Rex IV. nowa 28 om. dł. walca
8 n Meroades !!!. nonre normalne
7 » TorfiBdo V. nowe f i

2 f i Adler XV. eowe f i

2 fi Test XV. f i

11 fi Remington Shoi VII. fi

1 fi Erlca hebrajska nowa f i

3 n Erioa now e ’ f i

2 n Santa nowo p
2954

^03 sztuk walców' gumowych do maszyn.

Części składowe do maszyn, ■
aparaty ćo powielania, wstążki, kalka, 

papier woskowy, farba itd.

Warsztat itparatjiBj jcijmy w swaia; rafiaii

z  t e k s t e m  m u z s f ć z f l y m .

P ię k n ie  w y d a ffa  książeczk a o b e jm u je  21 p rzew aż n ie  n o w y c h  
i  n iezn an ych  jeszcze  p ie ^ e iA k  o d zn acza jących  s ię  r ie r w y k łą  
m e ło d y jn o śc ią  i  p e łn y m  p o lo tu  i d ysk retn e j p ik a n te ry i tekstem .

n [m i 7*78(zteM m i ®  — i h w ja \  170.
j D o n ab y c ia  w e  w szystk ich  ktrięgarniach i  sL^adati. m u z y- 
I cznyeh. —  S k ład  g łó w n y :
| Kslggs rnia Nowości Lwów, '1. Kopemiks S. to7u

O G Ł O S Z E N IE . Z 9 u9

Komitet e. k. Gatieyjskiego Towarzystwa Gospodarskiego 
we Lwowie orzadia siedmio tygodniowy

K U R S  O B R O D i i I S T W A
Kurs ten, obejmujący całokształt wiadomości 

z ogrodnictwa,

trwać będzie d  4 iiatopada do 21 grudnia b. r,
pti S godzin dziennie (2 godziny przed a 3 po pcMnlu).

=  Opłata za cały kurs wynosi §0 koron. =====
W p isy  p rz y jm u je  oraz ud zie la  b liższych  in io r m ic y i

hiciektci ił ogrodnictwa c. k. Galicyjskiego Towarzystwa 
Bosp&i lonkfcgo we Lwowie, ul. Mickiewicza 26 , ll. p.
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G A L IC Y JS K I A K C Y JN Y

B A N K  K U P I E C K I
Lwów, N&iicka 19 (dom własny)

przyjmuje wkładki oszczędności z  oproctuiowaaiedi

4 ’ U T o  o d  s t a
i wkładki na rachunek bieiący z o procentowa dem

3 V I * .
B a n k  w yp ła ca  z w k ła d e k  oszczędności 2.000 k e r . tyg-J- 
d n io w e , zaś s  r a e b n n k j b ieżącego 2^.000 ko r. d zienn i*

b ez  w y|iow i«(izea la .
P o d s ‘ uk re n to w y  w r a : z dod atk iem  w o jen n ym  o p łaea  

B a n k  z w łis a y c h  fu n d u szów .

S y n d y k a t  R o ln ic z y

^ © © © © ® © © @ ® ® ® . @ ® ® ® ® © ® © © ® ® ® ©

L w ó w  mam
['soLb  ,yi«k i 10 

ku pu je  nasion a  v sosc

koniczyn, traw i buraków pastewnych
poleca

nlezaworiny śro d ek  lep ien ia  myszy I szczurów

n l e s S k o t f g g y  g ł a  

z r t e r r ą l  d o m o w r t h .

©
©
©
©
©
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©
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T E 3 R O R

D o o d b u d d w y  przasnyału i 
p o  w o j n i e

p rsy  m e] pracowni kraw ieck ie] o  tw e 'lam  w io r e w ą

m m  H 8 H  i j » i ! ł
i ntĵ iagg r  m  litaisląsycti szk# e v*H .

N «u k ^  kroju t rw t  4  - t  tygudei d ia  zaw odow ych  mar­
c ó w  J krewesyń, nauka łzy  cl a i Vro]a  d la  t a d l y  
8 — i  łat, d la acionic 2 — 3  lau O sobny  kora mleeśęmoąy 
dla  patf (nauka kroju i azycia praktycanejo ). D la  * ^ p  

szającyctr alę z p row iacyi kura przyt i >az— y. 
N ao k a  rozpoczyna s!ę dnia 1 5  października 1 9 1 8  r. —  
Zgłdbzeaia  codziennie od  godz. & — 1  I od  3 —d w :orsOr

WOJCIECH P IETRUSZKA
K r a k ó w ,  P o d » n c » a  1 4 ,  U l .  p .  2 M 4

P Ó l S K I E  O Z D O B Y  
N A  D R Z E W K O .

Kupcom krajowym  zwracam y uwagę, 
że Liga Pomocy przemysłowej Kra- 

' ków, Rynek gi. 19, tylko krótki czai 
p o jm u je  jaszcze zamówienia hurło- 
wne ua sortymenty ozóób na drzew ko 

do odsprzedaży.
C e n y  sortymentów podaje się na 

żądanie.
Z powodu nawału zamówień od dnia 

15-gc listopada b. r. 
zamówień hńrtownych me będzie się 

wykonywać. a j»

T o w . k a to l. w ła ś ć .  r e a ln o ś c i
Krakó w, Karmalikkf 15

ndziele. w ła śc ic ie lo m  re a ln o śc i w szelk ich  
ir fo r m a c y i codzien n ie od 4—5 V2 p op oł. —  
T araże do n ab y c ia  fo rm u larze  o d o z w o lo ­

nej p o d w yżce  czyn szów . 2598

2ćvyJftM»wr«a *.iś̂ a»ą 'Sar2*i- Jte * W :  _®dp- as. gą gg filftz .a jp iii ' '  ~

F I L I A
TiikyjskiEW ZuRiskiegg U u  U i n  u K w i e

P lu t Maryackl 9 .
7 a l a t u / i a  w szystk ie  inrtereiy w ch o d zące  w  zakres b a n - 
U i a i n i a  k o w y ch  czynności.
P p 7V im iliP  w k ład k i oszczędności na książeczki i  Tachn- 

^JU ”  i nek b ieżący, o p ro cen to w u je  w k ła d k i po  4*/«.
Zwraea wkładki baz ograniczenia wysokości.

Fopatek rentowy opłaca bank. 1457
G od ziny u rzęd o w e d la  stron  od 9 ran o  do 1 po  p o łud n iu .

Łopaty, S:ufje, Hotirkl, 
Pasy parciane, 

Lejce, Postronki,
Sm sr „V ovo tta“

poleca

WOJENNA GENTRALlT HANDLOWA
Kraków , S ław kow ska L. t .

1 0 2 4

P
PI ©

i

^ — 1 1 1  1 p.

Kaiĝ sriiia KłWłJ 178
Staaisława Goldmana
w  K ra!w »!e , S z «w t^ 6 1 7 , C. p. 

poleca;

Samoaszki nArgu8u
a w o lU w ia ją c e  w  b a r ls e  

•óflclra tsaafr praLtyeam  
oaacaanle alę J ę a y k ó w :  
alem lec., franc., a rg . lub  
w toaa lego, b a s  pom ocy  

oauczYciak .
Cena T 1 1 4 0  z a  kura I. lut U. 
O g r a c o w a a l e  I b O u m  K  u f -

SfownHd
at~imtecko-polaki i polske- 
ał̂ mleck], fraccusko-polaki 

, I  Dwlako-francuski ftd. po
k «■-, 11-ea iw.

Rozmówki
jiolsko-aieaticckie, polske- 
fraacuakla Itd. po K 1-20, 

2 -4 0 , 4 -3 0 , u i 'J  itd:

Z r  p n a s y l k ę  U c z y  s r y  6 L  h a L

Prospekty AIB w ysy ła  tlę
bezpłatnie. 3839

(riiJPłzeihitiOTiie
stan raczy w komis

u lica  iw .  K rzyża 5 .
2 8 4 5

l l a p a p s ,  a  la r b ą  d o  
■ n a t a r g l

„P flLA TY A ”
w e  w szy stk ich  k o lo ­
rach , do b i e l i z n y

„ U L T R . Y -
p o lw «  firm a R a ln a  I ‘k a  
•traków, Rysak g ł. D ia  Kó­
łek rek iiu y c li I kapców  
h m  isy  rabat. 3 8 8 1

K « D l f

k a m i e n i c ę
d o  p o łu d n ia  ch o ćb y  
z  m a ły m  ogród kiem . 
Zgluazania Ustowuu przyj­
m uje Adm . „ G ł .  N a ro d u "  
p od  „H . Z .  8 " .  3 9 8 1

Trzy panienki
(M 3ilnarzy8ikl) 

p o szn k n ją  l e k c y ]  
w  K ra k o w ie . Zgło­
szen ia do A d m i iis tr . 
.G łu iu  N aro d u * pod  

„ L e k c y a " .  «u?c

Emerytowany
zaizadca podatkowy
. . . . . . . wdDOWiMlal ago
u ję c ia  b in row #go  w  I r r -  
uow ie  loo u  prow iąeyi. 
Zgłoszen ia  pod  „P racow i­
ty1  przyjm t^ . Adm iH lstri.. 
Cyn „O ł .au N aro d u *. 3 0 9 4

Fortepian
w  dobryfn sl«nie  

s p r z s d a m . sos? 
So b iesk iego  5, I. p

J & 2 Ę

■* Fi

i i i ®  4
p łaszczyk  d z i e c i  i, ny; 
k o s t y u m  d a m s k i  d .o  

sp rzed an ia . —  P ęd zi- 
c h ó w  19, U, p iętro  

n a  p ra w o . 3198

Kilka
w  zu p ełn ie  
sta n ie  d o  sp; 
w  Zakładriie 
c z n o -m e rb a rt lrr  
Krat ów, FloryaKska
partar, w  p o d w łrzu .

Wózek drsiyabny
b ia ły , ua gum ach, suk - 
m aoka krakowska na tat; 
8 , firanki, czerw ony franc! 
dam ski d o  kom aeĄ  ) w ł y  
w ym ien ię  u  mrWt a ę p źą '  
m arm olaóę  lub  c u a M . — 1 
Z g .o sz jn ia : K row odeK k ai 
• 8 , partar, e d  1 2 -  1 . 3 1 1 0

K a n a r k i
w y o o ra w e  4 p / '.w A  aą ao  
sprsedsm a. B liższa adlada  
m ość m iędzy godz. 1 1 — 4  
p e  * o ł u d p r z y  a l. L i -  
brow szeryzna  5 , II. piętre, 1 
drzw i na p raw o . 3 1 1 5

odpadki sukna, jedw abiu , 
kości kuchenne i kcuskie, 
kupują pc najwyższych ce­
nach i .  B a ł t a r  Kraków , 

lici K rakow ska 4 8 , tele­
fon 1 4 4 9 .-

M ie s z k a n ia
2 d o  4 p oko i, ku ch n ią, 
p rzed p o k ó j *— pom ni­
ku je  każdego czasu 
in ł.  F 1 e  s z a r , m ic?

B i ich 1. 4 . 8108

Dachówki,
1 ■

Posadzki,
SzamatMw
(kamienie)

i wsiptMe ffiaftrjtft 
iuiiwlaii m ,

d o s t a r c z a

M A  M
HrtiEO, Rosrasfraa.

Próżne tiaszkl
z wód mineralnych kti wja 
po  najwyższych ccneca & -  
m a Bracia ifcluiccy K ra­
ków, ni. Sienna 2 . 2 S9 6


